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Kol8j Fabrycz'1ło-Ł6dska. 

energicznego i samodzielnego sposobu postltPowa- , W obecnym czasitl ugoda anglo-francuskal 
nla w kwestyi marokańskiej, która wyw{)lala oba- i z jednej strony, a jawne lekc~wa.ż6nie . trójprzy ., 
wy wśród jego kolegów w gabinecie. Taką jest f mierza przez WIochy z drugieJ, wywolaJą w Ber·· 
powszechnie znana przyczyna jego upadkllIlaturalnie i linie zupełnie zrozumiale obawy i niezadowolenia 
szczególy jego dymisyi nie tak prędko będą zna- ! Kierujące sfery herlińslde odczuwająr że dokola, 

Odchodzą ł todzl: a) 7.10. b) 12.00, c) 1.38, d) a.l5, i ne, chociaż stanowią one prawdopob.nie . kl~cz do I ~iemiec wytwarza się coś ~ieladnego.,i niepo-J 
e) 6.tO, f) 8.20, g) 12.30. h) e.ii. j) 6.05. uazumienia spólczes,nego stanu politykI mlędzy- t :!.ądanego. Dlatego chcą roble zapeWlllo popar-o 

Pnycbodzą do ledzl: 1) 7.60, k) 9.35, l) 10.15, m) 3.4:0, I narodo~ej. W trm. wy.padku wJ'yo.dy. b •. ministra cle w Wiedniu, chociażby za cenę znacznych! 
,ł) 5-2lł, o) 8.30, 8) 10.00, p) 1ł.00, r) 4.35. stmowl!ł: snop 8wlstla do wYJasmema lstotnego : ustępstw. 

Kolej Wat>uawko-Kaliska: \ stanu rzeczy. I Biorąc to wszystko pod uwa.gę, Fl'anc.y&,. 
. Deleasse dowodzi, że Niemcy, bez względu l zdaniem Delcasse, IV odpowiedzi na wizytę ee-< 

Odcbcdzą • do KaUsza. o godzinie 7.35, U.IS, ł.łO na pokojowe i względnie pomyślne dla nich roz- . sarza Wilhelma li w Wiedniu, winna by!a wy-: 
~ ~ar'~WJ. 0

7 
godzinie ~.30, 3·08. Przychodzą z Ka- l wiązanie kwestyi marokańskiej, wciąż mają na {' sIać natychmiast specyalną komisyę wojskową: 

lIa. o go z. 9.1 , ~.1i8, 5.20. I widoku wojnę i to wojnę wielką. Dla tego sta- w Wogezy dla sprawdzenia, czy tamtejsze twier-' 
UWAGI. Godziny. wydrUkOWAne tłostym druIdem rają się zapewllie sobie poparcie Austro-Węgier. dze dostatecznie są przygotowane na wszelkie 

~1I&eZaJ~ czas (!d godz. 6 wieczorem do 6 rano. tudzież państ bałkańskich, o ile one mogłyby I niespodzianki. 
W pllc1,gach oznaczonych morami a, eJ l j P kurstl- . sparaliżować swobodę Uzi2.ła.ll wojelllrych. Autor \ C:iekawą jest i ta okoliczność, że poglądy' 

lit POml~tlzy Warsuw, a Łodzb\ bez pr.zesiadan1a Się.. I utrzymuje, że w Ko!!Stantynopolll i Atenach wpływ b. ministra spraw zagraniczuych Il'rancJi vi osta~' 
P1)clągl ozą.cione IUerami a, b. c, a, 1, n, ~ kursuJIt niemiecki zapanowal na dobre. Serbia salllodziel- i tecznych swoich wywodach zbiegają się z pog~-: 

w~onf po~ztowe. Pcc1ągl oznaczona l!teraml J. S. kur- ! nie nie przedsięwzięła by nic. Idzie im tylko o dami dzIennika "The Economist", organu stoJą"' 
e~ą codzlen~le o~ 15;V d~ 14~IX. Pociąg oznaczony \ Bulgaryę. cego blisko urzędu do spraw zagranicznych WieI-I 
lU~ h kurSUje w swlęta Imadziele. _ W tym celu wyalMy zostal do Sofii książę , .kiej Brytanii. W dzienni1cu tym, pewien, będąc!, 

i Gunter, brat cesarzowej niemiecldej. Dla tego, i IV slużbie, dyplomata. wydrukował artykul, w któ

Czy wojna jest możliwą? 
by zjednać sobie rząd bulgal'ski, podchlebić jego rym dowodzj, że radykalne ruchy i wrzenia, wy-i 
mil:ości wlasnej, wyprawę ks. Gtintel'a, do Bulga- I buchające prawie wszędzie w Europie, wywiera
ryi otoazono niozwyklym przepychem. Książę nie , ją wpływ na bieg spraw w Prusach i dlatega 

I 
szc&ędzil grzeczności. Dygnitarze bulgarscy ta- , niepokoją w wysokim stopniu rząd berliński. 
jali z zadowolenia. Naraz zaszedl bardzo llie- , Jeżeli reforma wyboreza będzie wprowadzo-. 

Na politycznym widnokręgu Europy zebralo I przyjazny wypadek. Dostojny gość zapomniał: llą w Austro-Węgrzech, to w rezultaeie i m\)
się tyle chmur, grożącyeh burzą:, w różnych jej l się i przy toaście porownal bułgarów z japońcpy- I narchia Rohenz.ollernów będzie zmuszoną wejś6 

'miejscowościach nagromadzilo' się tyle materyału kami a księcia Ferdynanda z Mikado. ' . t na tę samą drogę. 
palnego, że nie bez dobrej racyi mę-żowie stanu Komisarz turecki 'W Sofii natychmiast zate- Wówczas . atoli punkt ciężkości będzie mu-] 
i dyplomaci zadają sobie pytanie o możliwośoi legrafowal o tem do ~onstantynopoia, Sułtan obra- sial prze.sunąć się w stronę centrum katolickiego-, 
wojny w najbliższej przysZłości, bez względu na z11 się nie na żarty_ Nastąpila wymiaua depe~z polaków i duńczyków. Wpływ parlamentarnychJ 
skutk·i, jakie wojna spółczesna dla ogólu ludzko- pomiędzy Berlinem a Konstantynopolem i w re- frakcyj socyalis-tycznych wzrasta, co przy sepe
śei, zwl'lłszeza zaś dla tych, którzy wyjdą z mej . zultacie ksiąię Giinter zmuszony był wcześniej ratystJcznych dążeniach na poludniu Niemiec} na-~ 
pokonani, przyniesie. . niż zamierzalopuścić Bulgaryę. ! der latwo doprowadzić może do niepożądanych' 

Nigdy mote okrzyk staroiytnych rzymian l Niemniej wjzyty jego nie podobna nazwać dla caJ:ośoi Cesarstwa i pruskiej hegemonii powi- ' 
, "vae vlctis'" (biada zwyciężonym) nie był tak aktu- 'chybioną. Dowiodla ona państwoIIi bałkańskim, klań. Wobec t'Pgo niezbędnem jest owładnięcia 
' alnym jak obecnie, ale też nigdy środki zruszcze- że Niemcy goto.we są w razie potrzehy wejść 1Dyślami i dążeniami społeczeństwa i kierowanie; 
ma nie były tak potworne i do takiej doprowa- z niemi w ulcIady bezpośrednie, nie og): jąc się ich w inną stronę. Konieeznem się staje rozba ... , 
dzone doskonalości. W wojnie wspólczeSIlej sta- na Wiedeń i KonstantynopoL Dzi~ki L UlU rzą:"1 dzenie patryotyzmu w masach lwlo'i'rych, patryo

J
-' 

ją do walki nie armie, leoz cale uzbrojone naro- dy t-ych państw b~-ą ustawioznie oglądały si~ na tyzum z dobrych czasów Sedanu i Metzu i wieI: 
dy, niosąc na. ofiarę Bellonie cały swój doc.obek Berlin, co bylo potrzeba cesarzowi WiIllOlmowt kieh ,uroezystośel wersalskich. 
'cywilizacyjny. Zd:aniem Delcasse, jeżeli Niemcom uda się Srodkiem do tego może być tylko wojua., na-; 
, To tet nigdy -może pytanie: "Czy wojna jest zapewnić sobie poparcie Austro~Węgier, to woj- turalnie wojna pomyślna, ryzykowna i wskuiek: 
możliwą?" nie budziło' takiego zaciekawienia po- :na wybuchnie przy pierws7>ym nadarzonym wypa- tego popularna. 
,!"szechn~go ~arówno w sferarul dyplomatycznych, ~ku, zanim Rosyi uda 8~r jej przeszkodzić tak, I I~tnieje . przytem wie~e .jnny~ jeszcze p~y:) 
Jako t~i: wsr6d narodów w ten czry nie sposób Jak to bylo w roku 187.;. Sklerowaną ona zo- l cZfn l powaznycb wSkazan, zo Nlemcy w p&wmn\ 
saintereaowanych w przewidywanych zbrojuych stanie naturalnre przedew1Szystkiem przeciw Frall- pi~]my dzieli będą zmuszoue wz1lłć siiJ do or/f}.a,,) 
:zapasach, lub też posiadających dość danych, by cyi, stanowiącej główną. przeszkodę do urzeczywl- nawet wbrew swemu życzeniu. 
()b~wiać si~ mogly wciągnięcia ich w wir ł'I'O-1 stnienia tradycyjnych planów pruskich odnośnie 
jtlIlDy. Belgii i Holandyl. 

Niema t&ź nic d,giwnego, że wydana w tych Wojna ta wybuchl'aby jui w Upcu roku ze- Z prasy polskiej. dniach przez b. francuskiego ministra spraw Z&- szlago, lecz dzięki temu, że okoliczności ówcze. 
granicznych DelcasscS dość obS,1;erna broszura pod sne złoiyi:y się tak, iż Niemcy zaskoC'.wne zosta-
ty tulem "La gt:f1tTe possible2" (ezy wojna jest mo- ly niespodzianie, reorg.anizacya ich arteleryi by- 6- stanowisku 1 ~TK04 
tliwa?) - obudziła poftzeehne zainteresowanie. la jeszcze nie .kończoną, a zatem wojna była dla 'Ił. pollJklego łak piSIe ~ 
J-est ona bardw powainym dokumentem do oo&- nich nietylko mepożąd:mą ale nadto wprost nie- Poilik!: 
ny sp61-ezesnego po-lożenia międzynarodowego wo- bezpieczną. . W pismaclJ i pisamkaeh damo.kraty~Q-PO-' 
góle, & w szczególności poloienia Francyi w sto- l' Niedlugo potem wa.rllIl:ki nieprzyjazne ulegly J. st~pOi';yclt w różnych formach i Jla różne 'toBY, 
slUlku . do innych mocarstw, zwlaszcza Niemiec. zmianie. ale na wSze'-'ynanie wojny było już za- co kilka dni llowtarza się stale zarzut, że Kolo~ 

Jako minister, De~ padl ·otiEe. swego ~ __ 1C~1Bkie me ~o zdulłJ.ci-~~l_~ 
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~tromtie", ·, rosjijskieh"nie nmialo , pozyskać ich ł ników obcych, jedni i drudzy grzeszą: naiwnością, f łającą solidarnie, świadom~ swoich celów i za .. 
lWZględÓW dla. siebie i dla sprawy, ktÓTą przed- przechodzącą w bezmyślność1 grzeszą slużalczo- dań i do ich urzeczywistnienia konsekwentnie 
:sta,ltia w Petersburgu. śeią, przech.odzącą w nikczemność. To, że jedni dążącą, a więc jedyną grupą prawdziwie pcli-

Takie staw-;;anie s.prawy nieID()żliwe byłoby wyrażali tylko skromną nadzieję otrzymania. z 13o- tyczną. 
iW sp\J.łeczeństwie, ma;jÓt~em pocz.ueie goaności na- ski skromnych ulg, a drudzy spodziewają się Rzecz jasna, że polityka i taktyka sami) .. 
ITodowej. Nłeste~y, (Uugolctnia niewola, która otnliymać z laJlki autonomię-nie stanowi między dzielności nie wJ'lącza bynajmniej ani porozu
Izawsze ·upadla., to poczucie w spoleczeństwie na- nimi istotnej różnicy, jak nie stanowi i to, że miewania się ze stronnictwami rosyjskiemi, ani 
szem tJgromllie oslabila. OslabHa zarazem nie- jedni krygowali s'ię w dworskich reweransach, 'wchodzenia z niemi w chwilowe lub stale soju
tylko poczucie godnoś0i, ale i zmyst polityezny. a. drudzy .. kłaniają się w pas narodowi r03yj- t sze. Na soiusze ściślejsza czas jeszcze nie nad-

1\Iaiwnością bO\vlem, świadczf1cft o znpolnym skiemu· . szedl, rue Sq one bowiem potrzeb-ne wobec fa;ktn., 
)ln·8;t<.u. 6ega zm:ysJl~, jest opiertl.nie n..a.dzdsi i kom- St~ jednak pewne rUżnice pomiędzy polit,yką l że obecnie cab Duma, nie wyłączając nawet u ... 
jbinac!i rolityc%nych na sympatyo.ell wzajemnych. UgOdOWk~ a polityką demokratyczno-postępową. miarkowanych, jest solidarna. w walce z rzą.dem, 
1Do&wiadcze.ni:e zresztą powinno ,bylo n.as pouczyć, Kierownicy p o lit Y ki ugodowej opierali swoje kom- a raczej przed-staw.iają.eym ten rząd gabinetem.· 
Iże czynnik sympatyi żadnej prawie nie odgrJwa binacye 1\!l. rząclzie, czynniku określonym, mają- N.a sojusze nadejdzie chwila dopiero wtedy, gdJ 
w poHyce ruli. I eym moc i wlauzę decydowania o warunkach for- zacznie się tworqć większo~ć rządząca i wal~zą ... 

W ciągu ostatnicll lat dwud""icstu .W o.pinii malnyoh naszeg.o bytu narodowego. Demokraci . ca z nią opozy,cya, lub gdy wejdą na porządek 
·ns.sl!(j ooraz mQcniej utrwalało sir; plzel;:onanie, !1}Ostt}powi zalei;a.ią kombinacYę, opn.rtą na. czyn- \ dzienny takie sprawy, jak np. sprawa. agrarna,. 
ż~ przysz~ośó pol~ty(lzną naro.du na. wYn.3!laj j.ego l!likll. tak rueuch"rytllym: tak niepewl~ym,. jak pra;- : ll~ której tle zaczą6 się może koncent-raąya stron~ 
sile j ecly1ll8 opl'zec IIIO-żemy, ze wLedy tylko JIlui dy hbcrulno~radfkalne w spo!eczenstwle rosYJ- ! mctw. 
z n~ml ~iczy.ć ~ię bę~ą, j,,::':e li , bQdzl~lDy si1~. I skieru, nlellŚwi~tdl)m.Lone, nieskonsolidowane, l~~ó- I Natomiast dziś już ,istnieje porozumie.nil'\< 
Rozum l doswIadczeme IV tlo8.tCona.leJ zgodZie 1 rych realnej 811y nwpodohna nawet w przybllze- i w pewnych sprawach pomiędzy . Kolem polsklOm 
.z uczuciem u~więcaly tę zasadę naczemą naszej niu. ocani6. ! i stronnictwem kadetów i nawet porozumienie sta~ 
polityki narodowej. Jej tryumfem w opinii było Zdrowy instynkt narodo-wy naszego spole- łe, w pewne formy ujęte, między Kolem a grnpą 
.bankructwo ki erunkn ugodo-we~o nietylko 'tu u nas, -czeristwa, pomimo, że je w ostatnich latach celo- autonomistów. 
ale i IV innych dzieln:ic.aclt Palski. wo dezorganizO-watlo i balamucono - zwyciężyI Zaznaezye zresztą należy, że wciąż powtarza, 

Pozostały jwnak w spolllc~ellstwie llaszem ' w akcyi wJ'b.orczoj. To zwyciQstwo bylo zarazem ne w prasie demokratyczno-postępowej pogloski 
te ialszywe poglądy i te instyilkty niskie, które zwyc.Lęstwern kierunku domokratyczno-narodowe- o nieporozumienia-ch, a nawet o antagoniźmie po" 
wytworzyły kierunek ugodewy i zapewniły mu go, którego zasuuą naczelną jest samodzielność l między kadetami a Kolem polskiem są zgoła raI~ 
nawet ch'wilowe powodzenie. Przyczaiły się tyl- naszej po1itylci narodowej . szywe. I stwierdzić trzeba, że stosunek kadetów 
ko w stanie ut aj ony;ID, niezdol.n8 do podjęcia ja.- Pr'~edstmvicielst\Vo polskie wybrane zostaIo . do przedstawicielstwa polsldego jest dotychczas 
wnej walki z reakcYą trzeiw~j myśli Polit'-1~n.ej 1 ('d ha "eu- soli darnos~i przJ'szlego Kola polskie- poprawny i lojalny. Niema w nim zaiyłości oso .. 
i zdrowego uczucia narodowego. go, l' (If ,s. wyra2<clD. widomym samodzielności bistej i serdeczności, bo wogóle na takie senty .. . 

Kiedy jednak wyparlld lat ostatllicl1 zdezor- ; j ego p ,ltiJ.ll. · menty niema miejsca w stosunkaoh politycznych • . 
g8.lllZowa!y społaczeństwo, oslabiły ltJ.rlloś6 na- Wieme temu h asIu, pod które m zostato po- \' Poslowie nasi pojechali do Petersbur.ga nie dl~ 
rodową i zbałamuci!y opinię, te instynkty, kió- wolane do otrony praw i interesów narodowych, prowadzenia romansów polsko---:osyjskich, ale dla 
rych wyrazem byla n.i.egdyś politylrn .ng-Q:d.owa, Kolo polskie dostosowal0 do niego swoją takt y- I unormowa.nia stosunku polaków do państwa ro~ 
odezwaly SIę, tyllco wcielily się w iuue formy. k~. Jest ona od początku dr. iallllności parla.men- syjskiego. 

W rzeczywistości jednak poHtJka demolcra.- tarncj Kola i pozostanie zup lnte lliezaleinf);. I Przy sposobności rozprawimy się z innym 
,tyczno-vostępowa i z ducha i z takt.yki s.wej jest Istotnie taktyka. KDLt " ywol:ala pewne zdzi- jeszcze, równie nieuzasadnionym zarzutem, z tym 
'blisko z. }Xl~ityką . ugodową sp (ok ~ 'tlwnion-a.. Ni~ jest 1 wi~.nie i niezailinv olo~e. ~'( .. stl'on!l;ctwa. c~ rosYi- 1 mianowicie, że poslowi.e. ~olscy n~e ~abierają gr?" 
~to bynaJffimeJ objawem przypat1i\01rym, ze mIStrze skwh, zwlaszct.a w naJsllllloJ zero w h).:ne stron- . su w sprawach woInosClowych l me wyglasza]~ 
demokl<\cyi postępowej byli ongi zwiastunami . nictwio kadetó", które skup l\l usilo\{ alo i ponie- I promiennych mów. Przedewszystkiem stwierdzić 
kierunku ugodowego, torow'ali mu drogi VI sW1)ich II· ką-d skup lO pod. swoIm sztandal'em przedstawi- trzeba, że w każdej ważniejszej sprawie przed-
• wskazaniach poHtJeznycl~" . - I cieli różUoIJ!~llłiennych narodo \vości w państwie stawiciE;l Kola polskiego glos zabiera. To prze-

Polityka demokracyi postępowe.j-to ta sa- I rosyjskiem, nie wyłąezaj ąc nawet lulku polaków ' mówienie zwykle jest i powinno być krótkie, po .. 
ma polityka abdykaeyi, ktÓrtt niegdyś ngodo'wcy I z ,Litwy i ItUl'd, Niewątpliwie. kadeci woleliby, I winno polegać tylko na zaznaczeniu stanowiska 
uprawiali. I taką sam!): taktykę zaleca. Nie I ż~by przedstawicielami KrÓlestwa byli demokraci Kota. Owsze-m, zrobić możnaby zarzut, że nie-
drażnijCie rządu-wolali ugodowcy-gtara.jeie Si~.1 posG~pawj, którzy zleliby się z uimi i poszli pod którzy poslowie poJscy za często nawet przema~ _ 
ildob}6 j.ego zaufa.nie. Nie narażajcie się kade- \ ich komendą. Ale j al~o poti tycy r ealni i r ozsąd- willją w takich sprawach\ w których stanowiskQ 
tom-zalecają demokraci postęl)ow't-staraj cie się ni pogodzili alę ryc hl o :& od] ~bno~cią Kola i z je- ' Kola jest zupelnie jasne. 
pozyskali lch względy. go S8.11wdzielną. takty ką. A nawet llt,jpOW. żniej" I DotJcllczltsowa dzialalnośti Dumy pailstwowe) 

] jedni i drudz.y nic wioną w siły SW{}go sze organy stlounictwa 'WolnoJci ludu, jak IIp. I jest Jedni]; wiellul: walką przedstawicielstwa nara
Da~odn, w j~o samodziolność"i ja~ni ~ drudzy I c~l1skija :WieJ.Olliosth ~i1.ma~zyly, ~t) Kolu p~l- d?,wego ~ rz~den;t. Do tej. walki my nie powin .. · 
oplerB:jiJ; swoJą polit-yk~ na wifP~ldzlala.mn czyn-- skle Jest Jed uą w DUllue panst'WoweJ grupą, dZla- msmy mleszac SIę natrętrue. Wystarczy zazna;;. 

' ... ł$W4 M*1AW wp, Nil EMau .. 'N, Yl2!!i2! 1 5WW ......... MPĄ li MA 

I l)rzez' twarz pani LetelHcr przebIegi rozpa.cz się w szybie okna, jak W luslrze. ~liala pyszne 
~ llwy uśmiech. wiosy, prześliczne w swoim rodzaju. A oto chwi ... 

I 
-Dopra;wdy.? -- zapytała. la ni e minęla od tego niepozornego zdarzenia, gdy 
Pan Westgate i siediip::y obok niego pan, dal się s1yszeć tentent. 

który rozpocz!!! tę rozmowę, nadstawili U8ZU. - Ktoś jedzie - powiedziruam.-Kilka osób. 
- Cie!(:U'{e. ciekawel - krzyknąl pan West- Ciekawa jestem, czy to ja będę miara gości. , 

gate. - Opow~edz pani. Brd ..• Byle nic takiego, lVIIoda dama spojrza.ła w okno i krzyknęla. 
wby przel:Y .. kodzilo dobremu trawieniu obiadu. - On!. - zawołała., zwra.eając si~ . do mlo'· 
Byle tylko nie morderstwo! dego pana. 
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·TAJEłvlNICZA OBERŻAs 
POWlEśc. 

- Dzięki Bogu, mo.rd-erstwa nie by lo. W tym - On!? Nie może być! 
, domu zdarzyła sIę tajemnicza, ' romantyczna hi- Stałam zdumiona i wystrn::Jzona. 
stol'ya. Bardzo tajemniczał której lwnieo niezna- - Ojciec i kilku ludzi z 1Jim. Sam 'przyje-o 

(D&Iszy oiąg-patrz ]i 144). 

Pani Lstelliel' błysnęla oczyma. w stron.ę r07.- ny niJmmu. l cl1aleś, sam przyjechareś, sam przyjechałeś-krzy-
mawiających; w tym b:-y:s:ku widziałam nienawiść; Spojl'~aiam nu. madame LeteUier. Boźe wiel- l czara, dusz~Uj strasznie glos. , 
'lJrzestraeh, tajoną z1ość. StraSZ1l3. kobieta. Za. ki! Ona musi znać zakońozelLle historyi, którą' W twarzy miala. przerażenie, straszliwe prze. 
chwilę UŚill.kChl1Qla się, potem za.jęla się z Wiel-I c. hcialam opowied:.:ieć, chociaż jej jeszcze z ust I rażellie, śmiertelną trwogę. W oczach jej paliłq 
kI} gorliWOŚCią. szklaRką. moich nie usłyszała. Oazy jej przybrały martwy się nieszczęscie. Żal mi się jejzrobilo. Mąż jej 

Pllt.rz-yJa w nią pod światlo, zwróciwszy się W}'uz i nieruchom o patrzyły we mnie. Znieczuli- stał i staral się decydować, co ma uczynió. . 
do okua. la swoj.a 111chJiwo. jak na sprężynach oczy i cze- - Ukryję się, ty sam przyjechałeś, uważaj, 

Scarała się przel'Wać rozmowę, czy nie zwra- ka.la, co powiem. To musialo być okropne cze- sam pr~yjechaleś. . 
cać nil. nią uwagi. kauie. Chwyciła go za rę-kę i powtarzaIa mu te slo'w~. 

I)atrzJlam na madame Letellier bystro. Chwy-. ; - Oto, proszę państwa - mówiIam dalej- - General będzie tu za chwilę, dom prze4 

talaru oczy jej na. gorącym uczynku. Zapisywalam kUka lat temu zajechało do gospody pod "Port6ffi wróci aby dę odnaleźć. Ja się nie boję, bądź 
w uoszy .lej bpojU€nia; potrzebne mi to było do szczęścia" mlode malżeństwo. On blady, dziwnie spoko.ina - rzekr młody człowiek - twój ojciec 
wysnuwania W JlioskÓ-w. Nagle pomysł przyszedl uerwowy, elegancki i pięlmy. Ona również pię- ! rue jest ula mnie 5traszny . 

. mi do glO\\ y; uśmiechnęlam się bez przymusu kna, bardzo piękna. Cza.rujący jej uśmiech rozja,- . MIody czŁowiek przybrał na twarz mask~ 
w strOI~ę pani Letellier. I śniaI cały dom. i dziwn~go spokojn, jal~iegoś rozpaczliwego udania 

_ Widzi pani - p.owiedzialam - jakie to Spojrzalam ząów na. panią Letellier, odpo- l, spokOJU. "" . 
lliemę'.tuc dusze, ci panowie. Uzbrojeni w męską czywaj.ąc chwil~. Zal mi już tej kobiety. Lecz nie. Ona z~oClla Się ~o rume, tlómacząc .Slę: . 
odwagę i... pistolety, a boją się duchów. Mówit} dalej. , . ~ . u Clokr.am od oJC<'\, generala, z męzem. TO' 

- Ale duchy pistoletów się nie boją, dobra - Siedzieli przy stole, obrzucając się spoj- moJ OJCIec, szu~a ruuie... . . 
pani - odpowi~dzia.la pani LeteIliel'. rzeniami. Mili,. niezllliemir, mili ludzie. Było mi r ' .x~tem. WZ,u!os,la uo Ill~j~ .~łaga.lnie ręce ,l za: 
J:;a.ezęła się gfośllO śmiać z konceptu, pan West. przyje.mnie mino ich pod swoim dachem. L Tiu zwra- Uw«. w ID ~le) z.~l>J l.J PO~\ł leI dzi1a kłamstwo "I .z~ 
gate . gIDia! 8i~ również. i calam uwagi na dziwny ich niopokój. Kkdy przed t pS:Hula ojca, ł l':, lHą~ .1 e.l. przybył sam. L,JJ~t2ł. 

&tl'zylam w oczy pani Leteilier na.jniewin- ~ oberżą przejeid2:al: wóz, rzur.ila. się mloda. dama . ~polcZll:CJ~ill ella. JCh . n~ęd(J~l, przyrzeklam UOZln!Ć, . 
_weji mÓ'wilam dalej: l nagle, bez powodu, w tyl, wstala potem szybko C? chclelJ, .l~kJ,~,l\I',e: ... plan ten wydawaJ: IDI się 

- Ale powiem państwu prawdę. W domu I i ostrożnie podeszła ku oknu. Zapomniała, że ·by- . nIedorzeczny l ruewykonalny • 
• Pod portem szczęścia" naprawdę coś się stalo ',lam w pokoju. ujr. zawszy mnie, zmieszała sit} l 
t3j6l1Hlłezego, me chcę powledzie.ć coś strasznego. dziwnie i udala, że poprawia, wlosl, przegll\dając 

(d. c. n.) 



" 

«<zenie wyr.we, z ,·którą s.troną solidaryzniemy -1~'9il,zehran'1Ch;na fundusz S.-D. "Bolesław Nawrot ł · stojących załogą w' Bialymst(}ku. Agitacya chn.-i się i sympatT-Guj-emy. Nasze- stanQ<\wskO' jesi'zre-' i Bronislaw NaWf(}t, gm. Parzniewioo, pow. piotr- ~ Iiga-ńslcit zwrócila i na nie uwagę SWDją. Wśr.ód, 
sz.tą Ddmienne O'd'stru:owiska siro.nnictw. rosY.isk~e~. kowski - po ,1 mies. wię~., za .pis~a. ]laryanna; żo1nier~'y .ukazaly s~ę. proklama~ye, wzywaj~~e\ 
One walczą ze SWOłDl rządem, na ktorego lllleJ- K.a.uszt z ŁoWIcza - 2 mH~S. WlęZ. l pod sąd, za, dO' zabJJarua buntowni.k.ó\v, nazywające Dumę z-y-
8ee ehcą post~wi6 rząd innr, a.le. tak"~ swój. Dla I pr?kl!ł'ml.l.cye i' b.rDszury. Włady.slaw Kołodzi~j, gm. I d?wską, twierdzące, że r~wDlucyDniśc.i idą. prze
:nas ten rząd umy b-ylby rOW'lll62 naszym rza.dem Wlsmtno-l mIes. WIęZ., za pIsma. Andrz'6J Kac- l m:wko Monarsze. (Wzory proklamacYl talu ch za
i _ kto wie, czy nie musieliby:śmy z .nim w&lczy:~. przak, gm. Bruzdów, pow. kolski~2 mies. więz. f: ląeza si·ę). 
Nie może więe nas ta walka, jaka się obecnie I i pod Eąd, za pisma. Józef Orlowski z Opatówlca I Jeszcze 12 czerwca polecono w jednej z kan-l 
ł'Oezl', tu zagr.zewa,Ć i tak roznami~tnjać, jak za- -2 mies. więz., za gazety. Piotr PawIO'w-ski, gm. celaq'i pnlkowyeh feldfeblom zakomunikować żoł-\ 
gn:ewa. i f()Znsllliętnia stronnictwa rosyjsltie. Na- Grabica, pow. p:iotrkowski-l mies. więz., za hro~ nierzom, że ililia 14 czerwca odbędą się procesye) 
lIZ6 wyst~je:nia la:asOIDÓ)~ze nie mialyby ak~en- s~ury. WladysIaw Ungier z Pabianie-3 m. więz. prawoslawna i katolicka, że żydzi rzucą bom~ 
in szezerośei, albo, gd)b-y ·b.yly znpehlie szczerym ,i pod sąd, za proklamacye p.rźedw Dumy. Anto- i że będzie pogrom. Gdy zaś formowano oddziall( 
wyrazam przekonań. i uezoo polskich, mogIJ.by .' ni 01ewiiiski, gm. Podole - 3 mies. więz. i pod I wojska; które wysIać miano do miasta, :2ydzi zO",; 
raczej llieprzy8hylnie usposobM dla nas l'ooyjską sąd, za groźbę, że z.abiją obywatela von Bogowuta. stali pomini~ci i pozostali w obozie. Wiele osó~ 
Yi~ś6 DłImJ. Józef .Mawer. gm. ZeJ.e.clLlm - 5 rubli lnb 2 tyg., I twierdzi też stanowczo, że jeszcze przed pogro-

Taktyka Kola polskiego musi więc- bye po- za. broll. Józef Kraska, gm. Mary311ów~lO rubli mem dokonana została dyslokacya wojsk, że mia
wściągli:wa, ostrożna i wyczekująca. J.&lt wlaśnie lub 1 mies., za broll. Jan MarcinkoWBki z Łasku, sto podzielone zostalo na 2 części: północną i po· 
taka i odpowiada w zupelności wskazaniom n,a- Franciszek Janiszewski, AJW:lni Osiński, gw. Bu- ludniową i że mianowani zostali dla każdej z nich: 
szej polityki narodowej w bieźącej eb..wiłi. Dziś czek i Józef Gr..obelski, gID. Wlmyslów-po .-3 m .. dowódcy. Tak więc wszystkO' prz-ygotowano i prze-, 
jut stronnictwa ros)1skie liczą się ze stanowi- więz., za. agH. wśród tkaczy do bezroboWl.. Jan- l widziano. . 
skiem Kola polskiego, a je~li stosunki w Dumie kieł Zajgier, 14 lat-to, 00 siedzial, za sprzedaż I Wynika stąd jasno, .ie 'pogrom nie byl dzie-) 
państwowej za-ezn~ się uklada6 normalniej, na- gazet. Wincenty Klim, gm. Gospodarz -10 r.nbli l lem przypadku lecz z góry zorganizDwanym. Na-\ 
deju może chwila, kied)' nasze przedstawiciesLwo lub 1 mies., za rewolwer. Jan Senk, gm. Olkusko- j leży przy tej sposobności zaznaczyć, że Bialystok\ 
odegra bardzo pDważną rolę· Na taką chwilę Sienierska-l mies. więz., za rewolwer. Jan pe-

t 
pod względem wojskowym należy do wa.rszaw8kie-~ 

'tl'zeba cierpliwie czekali, ażeh-y ją w lot uchwy- trolik z pow. wloszc'wwskiego-3 mies. więz., za go okręgu wojennegO'. 
eić i wY2yskać. agitacyę. Józef Niemiar z pow. miecbowskiego- Żydzi i buntownicy byli synonimami, (Tbejmo-~ 

Nie W"~pimy, że napaści i za.rZllty nieuzasa.- 3 mies. więz., za pisma. Franciszek Perzyński, gm. i wano .ich jedną wspólną n-azwą rewolucyonistów.1 

dnioue nie zwrÓ-eą Kola polskiego z właściwej, Raclawice, pow. miechowski - 2 mies. więz., za ;Z rewglucyonistami trzeba bylo walczyć, trzeba. \ 
drogi postępowania, nie wplYIli\ na. zmianę Z!llSR- j pismo. Maksymilian Bystroński z Tomaszowa - 2 1 ieh bylo wytępić. I w tym to celu przygotowy-; 
dniezą jego taktyki. Opinła. pO-ważn-ych kół w kra- i mies. więz., za podmawianie do zrywania tablic wano materyal bojOWY w osobie W{)j.sk. Równo-: 
ju solidaryzuje si~ ze staMwiskiem KO'la i jego ! z urzędow-ymi napisami. ',I CZ6Śnie stójkowi rozszerzali po mieście pogloski; 
taktyką. a opinia rosyjska zaczyna się z nią li- I," (d. c. n.). o oczekiwanym pogromie; mówila. o nim slużba,l 
ezyć. Ze zdenerwowaniem z&ś, warcholstwem lub mówila ludność cala. Niektórzy ta.k: byli pewni~ 
Iwl~sz~za zlą:.wołą Kolo raehQ.wwi si~ nie po.win- POGROM BIAŁOSTOCKI że wysIali. rodzi.ny swoje z miasta. . , 
.0.0 l me będzIe. • Jak SIę pohcya zapatrywala na zydów, prze-ł 

-- . .• • ! konać się można z rozmowy komisarza poliuJl.! 
Sprawo~danie 8pecyalneJ ~omtsy~, wy.deleg()łJ)a?U3(J I Szeremetiewa z przedstawicielami gmin-y źydow-/ 

STAN WOJ-EN NY J!1'zez Dumę, dla zbadanw. nadużyć władz mt~- : skiej w sprawi~ zlożenia wieńca. na trumnie Der-) 
Bcowych. 'I kaczewa: .. Co, wieniec od żydów? Nigdy! Myśmy \ 

W g U b. P i·o t r k O W 8 k i e. j. Wiadomośoi ogólae i poczlltelt pogromu. c~rz6Ścianie a nie krwi c~ciw~ żydzi! . Przelewa-:\ 
. .. _ . Cle krew, a potem skladacle WIeńce. NIe, tak byel 

. O tern, ~e .w. ~lalym~toku ~a byc pogrom, I nie może, ja na to nigdy nie pozwolę!> Szereme-; 
xx.. obiegały pogłoskI Juz na klIka dni, p.rze~ 14-y~ l tiew mówi! o proteście policyi, a gdy przed.sta-) 

(Dalszy ciąg-patrz 1& 147). czerwcJ.. .Pogl'om ten lączono . ze s.mlereI!l' zabl- i wiciele żydowscy pytali, w czam się ten prot-est) 
" , . t<l~O w dnm lO--ym czerw~a .po-lJcmaJ~tra blal08to- ! wyrazil, odpowiedzial: <Jeżeli mim{) tO' zlożyciel 

FranClSzek Jamak z gm. Ostrc).w, p. turecki, J ek16go, Derkaczewa. Zabójstwo io Jest nadzwy- l' wieniec na trumnie będziecie za dwa dni teO"o l 
18 l~t i. K.azimierz Bin~er z Turku, 17 ~at, - to, i czaj zagadk~w,e .. Derka.ezew cieszył się wielką żalować>.' b • 

co S16dZ16h, zastrzelaD1e z pe~l'd w WIelKanoc: ! ,mp~yą w~rod zy~-ów, nazswano go n~w.e~ po- ł Nic lepszego nie PO'wiedział przedstawwielom\ 
~lad:yslaw ~a.wlak z g~. Dalkow, pow. lęczyckl l 1icmaJs~rem zydows~m. Byt on prze.ClwlllkH~m i żydowskim talcże gubernat.or Ki ster, do którego, 
l J?zef LeWI z gm .. ~hoJny-:-po 2 tyg., za st~~e- \ wszelkich gwaJ:t?W l pogromów. .. ł przestraszeni żydzi wysIali specyalną deputacyę., 
liwie z petard. W~Jci.flch K1H~~z~, 9'm. Zamosc16, ! Tak n.p. dnia ~.go cZ,er~ca gen: . BogaJ.e,wski I Wskaz al on na nienawiść policyi względem iY-I 
po~. noworaO.()mSkI-lO ~ll?h l ~)lelll~dze za ~y- i . kaz~r l??rkacze;,oW.l _ udac SIę n~ ul~?ę Sl1ra~ską, '! d6w, którzy strzelają do niej, że za.bójc-y są nie-I 
Iia~ętą podwod~ .dla ~trazn~~ zJ.e~skieg?, ~torą I gdzje J~koby zolmerze . w~zczęl1 .bojkę ,.z m1eSZ- ! wątpliwie żydami. 
Khmcza,k odmowll dac .sJra?"kowJ .. SelwlD Ch~rk, i kan~aml. Der~aczew, ZJ~WlWSzy SIę tam, bardzo I "Mam sposobność-ciągnął dalej--i'Oz.p~"y-' 
w: ]}~owk~, p?~. będ~ski, pp~skl p~d.-~ mIes. i szybko USpOkOI! :WSzystkICh! przyezem. d?szlo do J wać codziennie sprawy polityczne i wszystko to' 
'W.lęZ. l wysiedhe z lu'aJu,. za ~iJ:ow~lll.e zm~zcz~·· ! po~ażnego st~rCJ.a z komIsarzem pOI~Crl ,Szere- ! sprawy żydowskie". Dalej mówił, że żydzi strze-: 
Dia portretu Cesarza Mikołaja II l zą.daruo rue metJewem, ktory byt zupelnem przeclwlenstwem I laią do żołnierzy że gniew wśród wojska wzrasta. 
",~es!'&~nia go na śehmi.e. Piotr Kwiatko~~ki. z Za- , Derbczewa. Te~ ~statnl niety.lko sam prosU gu- ! i ±e nadejdzie m~że chwila, kiedy z rozszal&l-ym: 
w16rem---:-2 tyg., za r~~olY'er. J~ Mr~ztnskl, gm .. b.ematora o usumęCle Szere~etJewa, ale zw~a.~ l gniewem wojsk trudno będzie dać sobie radę, że l 
Krom~w, pow. ~mskl:-l mIes. ,wlęZ., za re- l a.u~ nawe,t o pomoc do" wy?ltnyc~ przedstawi.CIelI i on sam, gdyby byI na. pogrzebie Derkaczewa i: 
~clwer 1 17 patronow. ~lncenty Ma.J~, gm .. Ja- I ~poleezenstwa. L.a.dnosc me Jl1~lla Szere~etł8~a. ; gdyby rozlogI się strzał, dalby rozkaz strzela.nia.\ 
f)l~~a, pow. rokol~w&d:- a ',-g. l wy.s1ac do 1 I zachowywa.Ia. Slę wz!S.lędem mego podeJt'zhwle. I' do miasta, że za czwartek, 14 czerw~a. r~czy, za, 
lJlleJsea. stale~o ~amieszk~a, za. st.r:zelarue z pe-! . . PoprzedzaJ~ce zaboJstwa fnnkeyonaryuszy. po: I przyszlości jednak nieJ że w czasie stanu wojen
tard w Łodzi. Jakób Chmielak l Jozef Szczepa- ; lic:nnyeh w Bialymstoku byZy bezposredmeml nego funkcYDnować musza sady wojenne. 
ma.k z Częstoohowy-po 2 tyg., za. strz-e-larue pa- l przycz-ynami oburzenia policyi względem ludności ł .• (d. c. ,n.) 
pierowemi ka.piszonami. 1 żydowskiej, którą posądzono o zabójstwa te. Nie- . 

Z dnia 28 metnia. Stanisław Knźn i ak, w. ; zależnie od tego .organizacya nPrawdziwy.ch r-o-
Golonóg, pow. będziński-l mies. więz., za groźbę j syjskieh ludzi" glosila, że ŻJdzi są wrogami pań- Z KRÓLESTWA. 
wójtowi, te dopuścił do. wyborów Dnmy. Wlady- i stwa rosyj::;kiego, że wszystkie nieszczęścia, rozru- . 
NU' Szc.zerbiński, os. Pilica, pow. olkuski-2 tyg., : eh] i niepokoje pochodzą od iydów, albo też wy- Rabunek w Agenturze. Wczoraj w Sosnowcu; 
za rewolwer. Marcin Radzikowski z Będzin& - 3 ! wołane zostaly skutkiem agitacyi ich, że wobec kUKU bandytów wpadIo w pohdnie do biura &
mies. więz., za. broszurę i aga. przeciw Dumy. l tego walka z żydostwem to walka z buntem, ruj- gentury handlowej kolei nad wiślańskiej i grożąeJ 
Józef Ro.źniata.. gm. Łagiewniki i Stefan Potom- l lUljącym ojcz-yznę, a zwyeięstwo nad żydostwem rewolwerami zażąda1:o pieniędzy. Na dziesięć mi-~ 
ski z gm. Dzieriazna-po 1 mies. więz., za zada- ~ to zwycięs.twO' nad buntem, po którem dopiero nut przed przybyciem bandytów dom ekspedycyjny' 
me lekkiej rany. Aloizy Piotrowski, I1rnski pod.- : nastanie lad i porządek. Poglądy te znajdowały pod firmą Reichert wniósl do kasy agentury rb.! 
10 rDbii lub 1 mies. aresztu, za rewolW61'. Napo- i echo p.rzedewszystkiem wśród funkcyonarYllszy ~O()O. ,o .cze~ widocznie rllbusie. wi.~dzi6li. Zagro-' 
leon 1liller z gm. Galkówek-l mies. więz. i PQd j policyjnych, a następnie wśród ciemnych mas, lde- " zony smlerclą kasye~ p. DrZe\!1e(}kl w-ydal ra.~u~ 
9fld, za rewolwer. Jan Kiloszewski z Łodzi - 2 l rowauych przez policyę. _ I slom owe 20-00 l~u?li .. B~nd!Cl~ otrzy~~~zy ple-, 
iJg.. za petardy. Leopold Golo, gm. Ciosny. WIa- I Na krótko przed pogromem utworzyły się 2 ; nlądl:le, pozostawill pokWltow~e! podplsane przez> 
«lJsław Kry.giel' z Radowu i Juliusz Szejn z ŁQ- ~ obozy: w jednym koncentrowała się policya i idą- I padH .socyal-demokratyczną: • 
dzi-i(}, 00 siedzi,c§, za urządzenie ulicznego po- i ca z nil!: wspólnie "czarna sotnia", w drugim ż1-1 
chodu. Stani\' ~aw Tomaszewski z gm. Piątek-3 l dQwstWo oraz osoby, biorące udzial W ruchu WGl- ZJ A 7 D R EJ O W S K I 
JIlias. wi~. za agit. i uświadamianie robotników .. Jl{)ścio wym. Te ostatnie uważane byly za po.. "- • 
Józef Ni.czk z Kalisza - 3 mies. więz., za groźbę i wszechnych 'Wrogów Rosyi, i panują.cego ustrojll I . 
podoficerowi. Ferdynand Rychtel', gm. Chociszew, ! i nie ciesz-yly g·ię na l'ówni z żydami względami ~ uzupełnieniu wczorajszej. koresp~nden.eJl, 
po-w. lęezyeki-to co sledziaJ, za narus.zepie spo- ~ władz i jej agentów. Istnienie d~undu:t i grup-y . o zje~dzie naukowym ku uczezelllu roczlllCy uro:' 
koja. Hipolit S~larBki, wlaśc. domu w Piotrko- l anarchistycznej ... Bialymstoku (uL Surn.;i,ska cia- I (bin Mikolaj3 •. ~teya w Krakowie, ~odajemy dzis' 
wi6- 16 rubli lub 2 tyg., za niezameid. o lokat. i szyla 8i~ 8zc.zeg-ólnym brakiem sympatyi wśród kUka szezegołow o dalszym przebIegu obchooll.. 
Stanisław KOIDczkowski z l>i.oirkowa-lO rb. lnu I polklyi, która bala siQ tam nawet zachodzlćj nie , Po odcz.~cle ~ro[. Jó~efa K allenbach a,. pre", 
7 dni, za niezamel<l. o lokat. Walenty Borowiecki, l bylo tajemnicą dla policyi, która llfzypisywala : zes Ak~demH UlllleJętnoś~l,. b l.'. Tarnowski, za
gm. Chocin i Łukasz Bia.l.czyk, gm. Dąbrowa-Wi- 1stnienie ich !ydom. i wia&onlll ze~ra~y~h o g~lerCl Albe~a So~~ 
dawska-po 2 mies. w~z .• za zbieranie pieniędzy. I Dalsze pokojowe istnienie stanu takiego nie któl'f brl rowmez członkiem akademll. p~ 
.Jan Mańko z gm. Wiskiłno-2 mies. więz.. i pod i moglo trwać dIugo; trzeba bylo wżiąć się do zmarlego nezcili obecni prtez powstanie, poczem; 

_11\d. za P.fokłNDaeJe--i 15 kwitów na rb. 88 kop_ I ÓZjllÓW. Nie zostawiOllO l'Ó-wniaż VI Spo..k.oju w~js~ _ . pl'Z)'stąplruw do wy~p~ydywn_ ~j~. 
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sów hQDorowyeh: Antoni :Malecki ze Lwowa i Wla- it " O" N, ~ '( 1\., ~ I rano, do ulIi' O si r i 'la 
Przez ,aklamacYę powolani zostali na preza-I ~ z wyjątkiem niolh:iel i bwl'l.t !}d " u~. 10 - 12-") 

'dyslaw Nehring z 'Vrocławia, Prezesem ,rzeczy- '" 'J Tf.,. J Do pod' uin. ' , 110 by: 
wistym wybrany wstat proC. Tadeusz Korzon, ł doknllenty: m ' y , v' 
·wicapre:t~sallli zaś prof. Józef Kallenba.ch i Jan I' ~. ','". .._ . dect\,? poc,Uu· :t 1 to l l'.. ._ 
'Daudo1l1n de Courtenay. Sekretarzem generalnym ; ,~l&~ra~n~ are,stt~WI!B1~. M~l!l~t~t sI~~awl~dl: hgi:<.unmy ,,~t. n ' .. ~ uc.m'ł SIę dma 2o-go 
ZOStał p.rof. Wiktor Czermak, z,wy{:Zajnymi sekre- I WO~Cl okól~llnem ZaWlatlOillll plo~Ulatol,ow.,~s.Z),- \ sierpnia.. 

: tarzami: Bronisław Gubrynowicz i Wit{)ld N owo- I stkic~ .S}l:dow okręgu ~zby sądowej warsza" SIOej" Fn:amars" wojsk. W tych dniach pnyby-wa 
ćd.w ors1: i. l' abr sCIsle tr~ymano Się art. 10 U'3t~WY karntlJ, do ł ouzi Llwa bataliony 39-go tobolskiego pulku 

t uran y prezflum prof. Korzon poprowadzil ~t~ra n~~~aZl~~e b ~:'ok~r~toro~ ,bacze~;~o J~~d , tern, I piechotl; i dwa bataliony pułku tomskiego na 
Ibisg zjazdu w myśl ulożonego programu, żadtln I ze y ,. n.l v n~ dl tWlęz\On,r ~z pos,az ~I billa Y- l miejsco wychodzącego z Łodzi do obozu 40 ko. 
(też z zapowied:tianych referatów nie chybil, a nad I po~va:tn~on_ c o ego Ol JruJ,oW'1 ~~, ~e llll?- , lywaIlskiego pulka piechot\". 
~hMJm toczyły się ożywior,e i interesujł)ce dy- zw. oC~nle. hwypuszczano na wo nOStl llles uszme i Na Białystok. Dochód z :koncertu na rzecz 

k kt' l h' r . l' . b . UWJęzlOn}c. I 
.. ~ uSY~'. orym pr~l~ ~c /wa l SIę HlZlli? :Le ram l Skutkiem powyższego polecOllo wszystkim pogror~ów w Bialyms.toku przyniósł n~ czysto 
~jnwy d?c~Qwn~ l sWlecc~,. oraz duzy zastęp i prokuratorom sadów okręgowych osobiście lub, przcszIO 2,000 rb., które zostaly tam mezwlocz .. 

:pań l ml()(}Zlezy ulllwersyteckieJ. I· h • '}' dl' . d . i nie wysIane. 
WarBZawa i Królet>two Polskie poważnie jest ~ przez ~W:0l.(l . p~mo.cm (oW .0 cona? SpI aw zenw, . . ,.. 

re.prezent-()wane na zjoździe. Pomiędzy innymi! Jlraw:no~Cl. U:Vlę~l~rua w,szYStklc~l osob J .trzYrr:any~h . Z kolei.. ~ll111steryum ~omulllk~cjl zwr6c~lo 
;orzybvli: Aleksander Kraushar. Samuel Dickstein, ! w wlęzlenl~ch l Llresztac~ P?lh('g~~c:~ l~l okręg.u~ SIę telegraflczme uo zarządo IV l-oleJo~ych z zą
·t,eopold Meyet Ul'. I"ranciszek Gedroyć Ludwik I sądo~ych. l na przyszlosc JaknaJscl::!leJ spelma,u I uauiem, aby te nadeslały bozzwloCZlll& wykazy 
,Grosse, Adam' Kryński i Wiktor Wittyg, ,Michal, Obowląr:ln , z~lecone« przez 111'~. 10 usta~~ kar~eJ. : :v~zystk~cJ.l llracow?-ików, z~aj.juiących się.n~ slu
,Witauu'Wski z K1.odawy red Józef Radwan z Ka- l 'L L\clcBlI lat Ich. KomItet kolollli letnICh , :dHe dnia 1 styCZilll\ r. b. Zlządano rówmez "ry· 
lisza., prol. HierOllim Ł~paciń.sld z Lublina i inni. i opracowal sprawozdanie z dzjalalncści za 1905 1'. : kozu kosztów utrzymania perdonelu kolejowego. 

N aj slabi ej przedstawia Sl(} ndzial W. Księ- .Wskut~k p~nujące) nędzy po:niędzy rob~tn~- lizydtil)ś\ll ośm puszek do listów jest na WclZy" 

lst.wa Poznańskiego i Prus Za clJ.vd llit:h. Dzielnice kaml, , zglOl:!lro się ':' Cl~gU tygo~~a 1,761 dZieCI, stldch ulicach Łodzi jakkolwiek liczy ona okolo 
te mają tylko po jednym przedstawicielu, a są z pr?l:ibą o wyslanw Ich na ;Vle:o, . wobec . tego 400 tysięcy ludności. Czy nie zamalof 

,nimi; dr, Zygmunt Celiehowski z Kórnika i ks. K?mItt>t byl zruus~o~y > ~am~ąc. zapISy. Z h?zb~ , Kropla mleka". Obecnie korzysta z łódzkie] 
Kgjru. z Grzybna Przybył także umyślnie doKra- tej wysłano na Wies 600 dZieCI; 420 chlopcow 1 K li" "0.0 ' 1 t h h ( , ow'c' 149 
k r ' . ~. .. 240 dziewcza.t "rop .. v memow ą c orye [man l le , 
o~va, pro. Henryl. utru 'e z Eltham z AngliI. • . . . . " . otrzymuje mleko na ul Dzielnej Xe 3Q, 30 w szpi-

Zyczenia owocności prac zja.zdu nadeslali te- Przed wYJazdem na 'Wles wszystkie dZIeCI t l ,.., h 'bl . 30 . h . G ) Wybo 
leg.raf.czrrlw marszałek kra.jowy lu' Bade.ni Gu- 1.y1y wyl<ąpane, zważone i mierzone, poczem pod-; a u be r\ era l t w oc rom~ eya.ra 'te tylk

'/staw .Mant~a({el z Rym ::;tefan De~bv i m;cenas dano Je powtórnym oględzinom lekarskim, a to r
h 
owe fI!- e o jPat s 3rkYtz~>wan~ o rzymbuJ~ ka ml'oneo 

~ '. o',,, o'" J 'b' .; ~ , l' _' . d' . d c ora memow ę a, ura nIe mogą ytl r 
Stnmsła.w IUJeJl5kl z Wa.rszawy. w ~1U zapo lezcm~ wys .ama na 'des zlecl 0- , przez matJd. Mleko to służy im doskonale. 

Oprócz n;["ratów którA stano.dą ,vażny do- tkllH' tJClL ehorobaull z' razl! wcllll. 1 t d t" l] , 
robak literacJd "r(jzul~t.y :tj~zdu bę.dą i pod tym ·h.użue dzi ch za 01 1 t łl tą 1 rubla otrzymało ' prZYl~S "~ o ~at v:a ze bnas 1~~uJe st}) ef.' ml k " dla 
wzg!l'd-em doni~ste że zorgauizowa1a się komisva, ~ 110W8 ubranie i 'kap ]usz, 20 dzieci nu.jbiedniej~ h ~VU. a oryu

l 
mt ezp alne

D 
~ "'lro~ ~." ')Oe oatwar~~ 

,'" , ',J : " h' l 'l l' l d t' l t c orycn memow ą przy u . . Zle neJ Jli: i) ..., orio"'ranczna k t&r ej przewodnictwo Objll! proLI szy~ zos lhO zwo !UODre l o ej op a y. . . t .1' , d d' 8' W mbu 
'J o . ' " " . " b " Znośród \Fs.tanvcl1 dzi.e ci bylo od lat 7- l .les COUzJenme. o go zmy -ej rano: ,a -

an Bauuoum de C{}Ul te~ay; ~lIcepreze,~elll o la: , y '" " J . • ~ , • ' , bulatoryum udZIela lekarz staly COdZlGnllle porad, 
ny zo.stał prof. ,Mam hryusk) sekretarzem zas chlopcow: 4 /, dZlc" cząt ;)8, od lat 8-chlopcow lekarstw i kartek na mleko be:tplatnie. W czasie 
liwr Igna.cy SLein 112, dZJew (lzą~ tl6; od lat 9 - chłopców 104, ' d . I k d " d' rUJ'ą panie 

'Wobec objPCi~ przowo nictwa ,. tej k mi.syj dzie\\cząt 5:3; od lat 10-chlopców 91, dzie"cząt ro~ ~walll1a -: e f. ct t:nlll~v YZUs'lym t""go 
proC. Bauuc>uin ,; zrzekł się godnośCi' wiceprezes~ 58; od Jat ll-chfo:pców 59, dziewcząt 25; od dop~e und{b1 dz". ro? l m e a. t ~r",y ::' e bida' 
" ci ' . lat 19 - 'h on 'ów r; mu o ę le SIę ponowne we elyna.! .JJll .• 
z"az 11 l z~proponowa.l na na'3t~pcę s..wogo pt{}fe- - ," r~ o. U. .., . . , " nie wszystkich krów dostarczających mleka dla 
sora. Staruslawa Ptasz"-c.!\lP,O'o z Petersburga co Ogolny l\.o"zt utL .. yW&Dla kolonn wraz z wy_ · 1T l' kt' k' 't l ." d' g'e mbula 
' . J ' " ,., : d tk . I " t . . l b d tl . .: \.rop 1>, ora w 'Tu ce za ozy ru l a -
też zebr.ani u~hwalili pz:zez aklaIllacH. a -ann łH mlms l acY,tlielliJ, ecz ez wy a ww t B l t h dz' t' b dz'e udzielaI 

Od Adminis,traeyi "Rozwoju". 
Dz Ąj j d $Z iśmy do po zumieni 

Z rozllOŚcielami naszego [lisftla; szr.zeg· ł 
;pada y jutro. 

na zalwpy inwentarza i po 110tląCtlliu opIa.t, wIJie- oryum na a, u ac '. g 18 ez ,ę ł , 
sionycb 1lr2ez rodzłoóW za wydane ubrania, wy- pOlad bezplat1ll8 drugI staly lekarz. 
nosil przeci 'tnie na. jedno dziecko 8 rb. uB k. . Z pn:emysło. Sekcya I związku fabrykan .. 

- Dnia 15 li~)ca w ogrodz.le miejskim przy tów lódzkicu. opracowuje nowe sta.wki placy za· 
ulicy l\lilwlajo sl(loj mLl. ię odbyć zabawa. na ko- l'obl\Owoj, lc!óre obowiązaną jest }H·zoustn.wić ro
rz . l II Le Uif'lL. botnikom nRjpó~nioj do soboty. W razie przedw· 

V , :lu ogól pOpl':t6 tak pożyteczną nym robotnicy pozostałych niestrejkujących 1'<1.-
'C L wc ~. bryk groźlt bezrobociem. 

Ze Sto al'zyiZenia m jsŁrów fabryolnyth. V BUIOb ,cle rO~T1ol)icioU. Wczoraj z powo-
"Nowoje Wraroia" pisze: Jstrri mie zwl~u żohller- W sobotę dnia 7 b. m. o godzinie 7 & wieczorem du bezrobocia roznosic;eli numer nie byl doręczo-

sklego, zaprzeczane przez mintsteryum w~ny, puiwiW'''l w lokalu Stow,u'zyszenia III .isków fabrycznych, nym. Z przykrością zaznaczyć musimy, że pewna 
dza ruę- p;::&ez ~ual.ezjenłe podczas rowiz,,· u SZl!l't'lgow- NO'wy Rynek ~ o, odbętl:tHl i~ miesięczne ze- jednoBtJd dopuszczaly się ekscesów przed 101m .. 
c(,w 87.tt.ba w WilnIe p1e~Lę~ ~Włl\Zk<l. Znll~GJeni9 wy- ~ bl'.anie zarządu. • lem reda~cyi, i na ulicy P~,~ejazd. . P.renum~rato. 
wolało rozporr.lrdzeDie miwtra o n~}sur(Jwszcm ślOdZ-1 " Oh ,iou 'P' b fi 'aft· ChoJ'nv n rom, od bleraJącym "ROZWÓJ z admllllstracyl, wy-
Lwie. . . I.< 1~~ S't f ~ °l ?SZCZ6Ikt ,par 1st l r J

'· adzierano przemoca numery, nawet paniom idzie .. 
m16Jsce Ail. e ans uego, • 01'y zo a p zeme~ . C· t 1'·' h t 

<m ! sion do Z"'ierza mianowan{) ksiedza Hermana ' ClO~. h_opaJrow, nIosącyc . nu.mery na P?CZ ę, 
,RWe.(' piaz»: Grupa dachownTeh pCHkla metro po- i Szmldta. o , et I pobIto, cały na~lad zabrano l ZnIszczono. Chyba 

'llełe AlItoniemu ID&ml,lryał w sprawie .oddzielenia Ko- l • ł" ., d S dalsze komeuta.lze zbyteąznel 
I Na 116G18 So o GW I otwarclU glllaz a o.. /" .. k 

ieiola ad: Pańs~wa. i kolskiego w Warszawie Łódź nie by a reprezen~ Uwolniony. Dwunastol~tlll Michal ~l'ymla , 
<m , towlma. Fakt ten chyba nie wymaga komentarzy. sprzedawca gazet, po !,5-dmowym areszcIe zostal 

W:Więziemu fi Bajlowie, w eza.ale spaceru mięnzy .P O ł ó d z k u, e c h t P o l ó d z k u! l wypuszczony na wolnosc. 
:.aremantmnł powstała rZilZ; raniono 25 muzułmanów ł Wl~G organist"" dal Wylliki pożądfme. w po- I Ze Zgiomad2:onia ślm;~rzów. W ponie~zi~lelc 
!1 ol:Dliall1na. P.uycz)'lIB. niewyjPlŚnlona. Porzą;lck pl'zy- rozumioniu Się dltcho\~ lellsŁwa z organistami, któ- • IV lo~mlu pod 'tarszego ffiOJstr.a. Zgromadzem~ s~u~ 
Iwrocono. SrGdld da za.r ob1eżonia wzburzeniu w mleśeie ! s"rzo'v p Robert" Gr"upnero przv ul Po"skleJ rzs '. ' l ' . ' • re poniżej p.odajomy:. n",. . (..~ '" "':. ", ~ , '......... 
łl ~ DonosI o tam. Ag BOl> I Oto zaLWlerdzono ostatecznIe, opracowany przez .,kleJ 1/2 99, IV obe~no~C1 24 czlo~k~w l asesora. 

, cQ.l , p. St. Libickiego, projekt ustawy organizowanego c~ehoweg:J. p. Stall1slawa Bochenskl~go, odbylo 
W,ładomości gaz~t o rozolucyi Slłdu w sprawie po- ~ "SWWUl'zJ Stlenia organistów KrÓlestwa Polskiego". SIę zebrame, które zwołal, sta~szy majster :p. Ka-

gro\lłQ w J~cl& są medokł&dr.a. Izba UZllall\ wlIlę z ar· , Zebrani wybrali komisyę, l,tórit zająć slQ ma. spra- 1'01 Kl'c!11pf. Do ~L'Olla maJstrów ~rzYJęto p. Ru
.t,lrolu :la Kodeksu; polo~a ~~S<\dnYCh un)e ,'iinn{ona, I wą legalizacyi Stuwalzyszeuia i zapoczątkowaniem dolIa ~~iI.l~a, wypIsano na ezeladmków! Wacława 
dw~ sk~zano na sześc: miGnIęcy w~ęi:lenja za kra- i jego uzLłalności. Do kumisyi tej powolani zostali: I(I:awclml(1ego~ ł.ucyana . Kozła, Edwarda Kow~l
,.~zlez. regata n ,~raszt za gwalt. Obrllnea.mf byli Gulf- , plOfesor s~~li?-aryurn dnchownego ks. K. Slon.ecki, l skwgo, Ji.ni I~ost~:zews~lego, ~ladyslawa !a~ob. 
lia, Orl'<>w I KUtlkaw. oraz OL'g",lIlSL:l wa.rSZil\\SCy pp. II: .nIakowskl, J. ~(a., Whcly~ława rjqC~nela, FehJ:-sa Groble-wslnego 

erA ! FurmanH;, J. ŁysakowskI, P. Ko\\alczyk, J. Nawro- l l Le.opa Uwma. ZapIsano do kSIąg cechowych S·u 
Czy>Lamy w "Birż, wiad.:" "OLrzylllujemy z Paryża l cki, Ż:asi e ur,ki, K. .rTr..sfetdr, W. Lenartowicz i W. l uczmow. Wplynęl0 do kasy 100 rb. 50 kop. 

loaobUwą Wit.d6illOŚĆ. W Pet!!rhcfie wyrażono życz€nio I Ratus:t yll sld. Uchwal ostatecznych nie powzięto je- Zamkt:Qu18 półrocza SZkolnego W poniedzia .. 
Iotrzpll.1lrlla dc.kł:.dnych wiadomości, jak IllCC&.rs1.w:l za-I szcze, odkładając iy::;kusyę nad !ch ostateczną re- I lek 2 lipca, w lolmlu kursów buchalteryjnych B. 
patrują się nil ~pl'awy rosyjskie. Skutkiem tego przad- dakcyą do posiedzenia. Uchil'uly te tyczyć się mają Mantillbaml:.l (\Yitlzewska 61) o godz. 8-ej wie
~w1eicle Rosyi nadeslal1 8zczegó1owt:! u~porty. Aliśel spr[~wy .wyl\sztalcenia, . lepszeg? l~posażenia i o~- czorem. 'i' obecności, zaproszo~ych osób, odbyl się 
'JOOaIl .z ambasadorów dowiedział sią, że raport jego . powledmcgo traktowanIa organUltow. W zasadZle uro(:.z~ 1St Y akt za~,onczenia roku szkolnego. Na 
przein~ezl'la cenzura r>e1.Gl'boIs.:iłl. Pros"ł więc o urlop, ; ustt\nOWiOllo również <lo zaln.twiania nieporozumień poczatku przemówił p. E. .Mantinbulld, kt6ry zcha
aby przyjechAĆ do Rosył j O-sob1śe1e zloż,ć raport, ale ' już to komisye dekallalne i dyecezyalne, już to są- lakt;ryzow, l przebieg nauczania. t powstawani~ 
1l11opll odmówiono." ł dy pol .bowne z udziałem dwóch organistów, dw6ch uczelhi w Łodzi. 

-I księży i Jednego dziekana., jako superarbitra. I Po malej przenvio wszeJl na mówni<lti adwo-
i{alen arzyk terminowy. Zawiadomieni~. Dyrektor łódzkiej szkoly han- kat przysięg Ły, Aleksander Mogilnicid, który wy-

TAliO. A SLOWIA .. I'SIUE. D zJ.ś Prakopa. J ł1 h o dlowej niniejszem podaje do wiadomości, iż poda- głosi! pogadankę o potl':tebie zapoznania się z pau-
:buła "A, i nia nowo-wstępujących uczniów przyjmuje się kami prawno-spclecznemi, poczem wyJano s.wia~ 

f w ka.n.celaryi wyżej wymienionej szkoly codziennie, i dectwa osobom, któr!) ukollczyly kur.sa. 
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ga. KWi3styę tą. postp.J!owi{)no POWlBl'/.y6 k.omisyi. ' dniki i slupy telegra,ticzne. Za:rząd ziemski 'P01 
ł~astę!me Duma przystępuje do wyslucha.nia 'stanGwil 7. powodu braku śrdclków materyal~ 

t,op' ,od Ofi""j oli P. ; 1I0Z, .ut.a ill.. relacy~ :vJdzia~u do k~.BaeJł wshnrlj-i~ w gl~b. t~m- , nio p.r~ystę~owaG do FZ) wrócenia lH'zerw~ij 
ł.odzi 133 fun. wędliD, Z-a.borowskiej - 75 g&mCrkw8Ś- bowskWj. Sprawozd.awca z4·-go wydt.:lalu, '!)zersze- I k0TJ111DlKa.C).l. '. 
nego, ml&ktt, Uonk8!Ov.' ~j~- 271i3 g(~~. slodk. l, 25 gal'~cy L nie\! h:z, otlcz ytlJjo obszerne ,praw! zdanie o nadu- i lIorslań~k, 3 liJICtL. Strejk wpo~rleaie "'1llooń~ 
.kwasnego mleka, .~eb!Jgil-~ boczki kapusty l od Jlilw- ! iyciach, jakich dOllll.Szo.zala sif\ wladza w cZMie !:- ezony~ w'losei:a.nie 7lliszozyli wyroki nu.kazuj~'Oei 
~ZA Klnderm.eńl\-,,8 atS1.]now towaru, 1 b '6 b l k"·· l d'" la b'k d ., l '. 

Za ptlWjżeze ofiary Komitat PuJt,ulku ,sklada lA. I' wy Ol' W W gu . tam )o.WS le)., _.. ~ po rues~ p. ~~ ~o oti~l, o~ po ~zaS::41l~~Jl.t eGt;. 
/Bkawym n.ftar,()daweom-OOl'dfieane "Bóg. zeplM:." ! Deputo wany Boczarow, oro..tl.l'ąc sH~ble l s-wy.ch ] pln.cą po WH;)ltSZe.l CZr,SCl maco WJę~~I, lllZ w rom 

Obeenle 2na.jdrr~e s~ę w Przytułku 260 oiób. ł wsp.ólk.olegów, prosi D, umę o zatwierdzenie wy- i zesuJIIl. a w niektól'ych miejacow()śclacl1 nawet) 
Przewotlnlcząey Komlte-tu Przytulku! ł borów, za czem również oBwiadczaja się: lambc}w- I drugie tyle, 

. •. M, SprU\ezkows~i.. ł ski deputowany Sposobnyj i Po.pow: Ten ostatni~ SuMów, :5 lipiJa. lzha ~dGWla ,ska..z.a.~ nal 
Z "'o~k.I"'go zyd. Tow. ~cbN)CZ7anosc •• ~' powotuje si~ na prawo nietykalności I}sohlstej.de-· ł 2 Ill.iesią;ee i lo) dni twierdzy 17':letniego 'AlrguJ 

'Na rzecz ofIar pogromu bialoBtocktego wplacilo do ka- f l' ,.' . ó ". " 
'Sy na!lzaj Tt>warzystwo śpiewacza l.jrll 67 rb. t]tulem \ pnLowan'y~ll .1 ~i'.l:lcaJąc ~H~ do ~~~ł w, ffio.Wl •• nowa., saey.al-leWolucjolllstę· , 
:1.0 proc.. od doehodu brutto z Ee8tivalll w He16llOwie. ~"Wy Sl1ml WlOCIe, .co będZ18 z naml! ł Rozpo.częto rozpatl'}-wame s.vC8.ł\·Y o za.ma.ch) 

. Za, powyższ&ofiarę Zlllząd Tow. uprzejmie dZię·! Kilku IllÓWCÓ\V, w ich liczbie i książę Wo.l- -{ na ż1c1e hyłego gllbernatora sa.t'At0.lVsk.iego, ()be-! 
t.uJtl. ; koński, 03wiadezają się za uz.naniem prawłdlowe-' I Gnie ffi\nistra spraw wewnętrZlly.eh, s·tor~p.i.na. 

Ospa. W majn 1905 roku sąd gubernialn-y 11 go dokonania wybor.Ów. I Toodozli, 3 Up~a. Ram.l j na uL. &równej, ~ 
piotrkowski na przedsi~wzięcie środkó-w Ocllro.n- Po nim, w imieniu mieszkańców Syberyi, wUa I rznięto. bogatego kupca ormianina Arutowa. Mor-. 
llych ~rzeciw ospie w Łodzi otworzył. kredyt f Dum~ piCl:WSZY posel sybe,ryjski, l!sza,kI~w., We~ug ! derca, współwyznawca, z08t~l, ;t,at,rz.ymany. Pr~'Y-; 
w sumle rb. 1,000 awansem z funduszow kasy l zdama mowcy, przysługuje mu rOWlllez me nHueJ- I czyną morderstwa byry wasru8 srud zarządzaJą-: 
miejskiej. Ponieważ .z kredytu wspomnianego wy- l, sze prawo powitania Dumy w unwruu zeslaJlców ! cyc.h miejSCOWI!: cerknią ormiańską. 
datkowano rb. 998 lwp. 38 a epIdemia. ospy je- . politycznyciJ, którzy z taką serdecznością powitaJi l !tkank, ~ lipca, Wlośdanie gmin: atkar-: 
szcze nie ustala i dotyka obecnie kilkunas(,u o&ób, I i poiegnali go. Iskiej, dllchowaJiskiej, sz.eremietniewskiej, dysa...! 
wobee e2ego prawdo.Podo-bnem jest ualaze szerze- ! Po skończeniu tej mowy Duma większością i gorskiej i balandwinskiej Jeżdżą po pola.ch Pl'y-: 
nie się epidemii. Komitet walki z os'p~ stara się 286 przeciw 62 glosom uznała dokonane w gub. I watnych właścicieli i wypędzają robotników, pra-' 
teraz Q wypłacenie przez kasę miejslcą nowego ! tamboWSkiej , ',iVYbOry H-tu poslów do Dumy za l cująeyclt za niższą od ustanowionej cenę. 
awansu rb. 1,000. ! nieważDe, pOCZEJU! postanowIono zawiadomić rząd W mająUm Jurjewicza, oraz 'IV gmin.i.e łopu-: 

Baloll, Wczoraj o godzinifl S-ej wieczorem I Q, czynach, jakich dopusz,cza.l~ ~ię ~ (lzas~e wJbo~ ~ chow~ej sl'odziewaj~ aię r(}Z~.romu dóhr. D,Ol 

we wschodniej stronie widnokręgu zauważono ba- ! row, gener81.g~1!Je.rnato.r l.ksqz,~ O.relo~(ł'J~\V. ,. I ~ernatora uda.no SIę z prosbą o nadeslarue! 
lon, trzymający się nad miastem okola pólgodzi- I r:o wznoWl~lllu sp~row, .w, kwestyl , wrun~l woJska.. " \ 
ny poczem zn:hal zebl'all przema\llat RaullszW111. Mowa JegO' Jest Tab, 3 lipca. W pow. nO'wosllsklID, w ma1 

, ,\. " • ,. szeregiem wystlpdell przeciw burżuazyj, jak rów-· jątku s'wiatoduchoVlsJnego kla~toru, wlościanie 
Znalezione iwłoh Tmp znalezłO~y, dUla 22 ! niet O'broną partyi socyal-demokratycznej. Oe.n- spalili zabudowania dworskie, oraz stodolę \ na~ 

ezel'W.ca. okolo szosy Ko:nstantrnowskieJ na po- ! trum i prawica oh.lzują znieeierpliwiOOJle. Slyeltwi. pełnioną sianem. ' 
lae~ majątk~ Mayera w gm. Brusa, do tego cza- ; okr.zyki "dosy~!" EbJerynoslw, 3 lipca. Urząd sl:owjaigk~ 
sn Jes,ze~e ,me zostal rozpoznany •. Sek~ya. wyka- ~ Duma postanawia przerwa6 spory wiej kwe- zawiadomil administI:aceę, że zelHallie ziem~ 
:ala sIDlerc, wskutek g~altlJ, pomewaz ~&któ~e ' styL postanowiło nie wyhieI:&Ć przedstawicieli do urz:r 
~ebra, !Jyły PO'.łamane. :SledztwO' prowadzi sęd'1.1a Po mowie socyalisty D~erd()nyja, który dzająoej komisyi ro.lnej, gdy'i wedlug zda.nial 
sledczy 4 rewIru. w i janiu fr~kcyi socyal-demokratyeznej z,apropo- ziemców rodzaje urządzeiL rolnych winny być wy,. 

OgGlne oał b"Głlla. W ciągli dalIJ. wczoraJsze, nowal Dumie przyjęcie projektu prawodawczego, I pracowane nie przez komisy.e au.mmistr1t0nueJ 
go Dl\6tępnjąee osoby 1I11>r:ly OIi!.'ÓlnOlUll o8labl",nk1: na ul. sela4ając.cgo się z ił paragrafów - przema.wiał I a. przez Dumę i Ra(l~ r(łń~t:\vową w por.ządkui 
Pl"trkoweklej Nr. 69 M,i"hal Wodnica! l t 62, b 1! zajQ- \ 'inaw r. il16wca sądzi, i~ atmosfvra po wew- ł prawodawczY111. 
eia j mles.zkan!a; IU\ ul GubernatorskIej Nr. 32 kobieta , 
lat okolo 60, z n&zwlsku. i adresu nleznana; 11& ulicy r~jszej, ~urzy ~czYBc.iltt ~i~ i że czas ju~ ,,:reaz- Lon4yn. 3 Ji,pca, W izbie gmin Ewans GO~J 
PiotrkowSkir.j Mal'y!!.n Pr.żokut'skl lat 32, bez zajęeia i Cle pOjąC, l{to Jest wrogiem, a kto przYJaCIelem. l don intsrpelnje Campell-Ballu.ermall3., czy zwrÓCili 
m1~szkanll\, p'l\dając:. ,rozranil glowę 1 na ulIcy S~lado- Czyż jesteśmy tak licllyml politykami -wola ~ on uwagę na l'w.olo.cyę, przyjętą przez kon;gres 
we] Nr. 19 11?ofil ROJewskl lat 38. We ws~y~l::leb tych _ mówca - że niezdolni jest8;my: pojać wszystko,' amerykański w którei wyrażono Jliezad{)~ 
wYP.\\Ql!:ach 1611:111'z8 Pogotowia udglelill dorllzneJ pomocy.' " , " , , . f " , -J, , , ' 

Z OM >.r li F'f N l'" M' M 1 obejmUjącego znaczellla podstaw wolnoscl, pOWlę~ Z powodu ,nru:r-ro.mu .z;li'dow W RoSV1. 0 ... n8. ..."/:lo u ey 11: ra r. i) AOJSZ6 I."JZ amo- k' b . , . I J:VO'~ J J 

wiez, eyn kow!!.lll. lat 4, wypa.dl z drtlg!ego . piętr~ na. ,.SZ6111R areny ~~ ran,-.a.. naWmlast zwężema. .al'e-· . Propouuje on Banucrma.nowi, a}),y dae kbi~ 
bruk; zlamal: prawą nogę i uległ wstrz\snlemu mo-zgu .. ny - barykad. moinoi~ wy.powiedr.enia się w tej sprawie. Ba.tl--
Pomimo nll,t"yC~m1t\~towej pOIn?ey, udzi~lonej ~rzl!z le- " PO' wyjaśnieniach Szereazeniewieza, Duma posta-' nennan ocłp.owieazial: że ostatnie wypadki w Ro I 
karza POgOtOWlll, w parę god:nu po wYPl\dkn zycIe za- nowila powierzy0 omawiany projekt lcomisyi ] l-tu ..' l ~ ł la ,. l~ -'-~-..; 1 
kończy1. ; • ," ,.,," SJl wywo a.ą w par menCle l carom p~lIn." 
, F..... I "UT' d i' 81/ ' ,czlonków UoreJ postanowrono wybl'ac na 'ogolnem "bul'Z.cnl'e J'e.dnakke 111'e J'est on llfz"konanv żel z:, ..... zyuty a arm. u,CZtlfaJ o go z Dle :I '11'19- ,. 'd . "" ,. li "" ''J, . ' 

czo.rem zostaly zatJ&rm!)w~ne li od~zial straiy ugnio- • posIe zemu. ". ' ,., ' przedsięwzi~eie niez.wykJ.ly!ili form, jaldemi ~ 
weJ ocbotnlfej i straż mi&JB~a na ulleę Piotrkowską do -' l~oz~tem przYJ~to ,Jeszcze lulka meclerJll~cyc!t I.formalne wypowiedzenie uczni, wyrażo~ch prZ&Zi 
domu ~od :Nr. 273, gdzie og.nll\ nie znaleZiono.. . ; zwłok.l t mterpploop, uot~czą(lych kary sI~nerCl, I Gordona, przyniesie jakiakolwiek lI:orzysei; wprost! 

Nap!d na url~ glD.'1i1lY_. ~ ~pl'aWl,e Q ,na,., ; oraz ,lll.~pelacye Q, spodzlew~nym w Batnmle PO'- ' przeciwnie, zdaniem Bannermana lllożeto tJ4koj 
pad na ~rz~d gm!~Ill w DZ18rz~z~e ~O'Clą~.lllę.to ~ gt?m16 1,0 wystamu w okohce Batumu ekspedy- l wplynąć na wywolania większych nieporoz~ 
do ,~dp?WledZlalnoscl .2 osoby NOWIC~ltlgO l ~ 0- ; Cyl karu.eJ... . I w wewnę.tl'znem żyelu Rosyi. 
loSJllSklego. Oddano. Ich pod sąd wOJe.nny.. . ,Po81e~zeme za.mkmęto o godz: 9 .wJflezGre!ll' J W dalszym eiąg.u wniesiono inlerpelae..y,ę, e.zIJ 

" 

ZawllI,domlOllo, że s.p:uwa o pog;Oillle blalosroektm t za.weie wysp,Alandzkich przez r(}syan'.nie·,~l 
ruzpa..trzona zostanie we czwarttek. ~ lało niepokojn w SzweCJi, o.raz czy ~ angieł...'t 

mol y Petersburg, 3 lipca.. Z rozkazu ministra W{)j- 'I~ ski. ma zamiar prosić Rasyę o wyjaśn~nie jeji 
~ ~Aegram ny, który z:wrociI.uwagę na artjk?-ly u!lliesz.c~{l7 dziaJa.lnośc,i woboo obowiązkó:lv, prz.;yjęiiych prz-ezl 

n-.&.~ b l,,-· Ag . T l fi . ~ Jla w gazerue c:Rlecz» o występnej d&i:aD.tlnos.ru ł IHIł w mysI traktatu pM'ygkiego. 
a;~ re UI'Sp.leJ ene}l e egra. czneJ. l oficerów garn.iz.onu biaJ:ostockiago, nac~e~ gl~- Graey odpowiedZiał, że na. -}»erwsz-ą intel."pe-J 

w~ego sz.tahu wyslal do komenda;nta. w0j6k Wr- II l~n zmuszony jest odpo~vied>zioo odmownie, eol 
Petersburgł 3 lipca. Ogłoszono Ukaz Naj- ilenskiego okręgu telegram z prosbą o przepro- do drugiej nie mOże ni{l,\ri:ęcej p.!}włedz".iei.pG!, 

wyższy, mOl'.,ą którego w powiecie odeskim i gu- h wadzenie na.jsurowszego śledz.twa, celem spraw- ! nad to o ez.em już za.wia{j,amia.l mianowłeie, . żel 
boo:nii ehersońskiej zaprowadzony zosta.je stan i d~nia opisanyeft w: ;:,Rieczy~ ep~odó~ i stosow~ I nie o:t;zymał żadnych wiadmnoJci. co do zam:m-' 
WOJen·ny. . me do rezultataw sledztwa. -. pocll}Snąa do odpt>- !'Ów rządu rosyjskiego o nam'SZfrnMl preta.nowreńl 

Petersburg, 3 lipca. Dzisiaj tOZpoozęto roz- :' wiedzialności oficerów, lub redaktt>ra gazety. i U-a.Ktatu: paryskiego. ' 
pakywanie sprawy "rady deputatów ro.botniczych". I l'ateublll'g, 3 lipca. Parlamentarna frakc,y& IP. 

Gmach sądu Qkrążt>no. wzmocnionymi oddzialami ł kadetów postanowila Vlni~Ś.G na rozpatrz~nie Dn- D Z I E"N Nr E. 
poliCji i żandarmeryj. my, opracowany przez bzuro frakCyI prQJekt pra- ! 

Wstęp do sali sądowej jest nadzwyczaj utru- , my w spra.wie agrarnej. ! Polerehmg, 4: lipea. Rozkazem gl,ó.w.ood9.wo-.! 
dni<>ny. Zawezwano ogólem 450 świadków, z któ- Od sa, 3 lipca. Spłonąl zakład 311Oi1.illlOWe-I' dząoegz wQjs'kallli petersoursldego 01T~gu wojan.
rych okolo 100 ,nie stawilo się. Większośt5 świad- I go towarzystwa zakładów chemmznych. Straty-' nego Wielkiego Księcia Mikołaja. 1'~ikołaj~wic.z3i 
ków z oskarżeniastallowią rob.otnicy, który eh , wynoszą 150,000 rb, ogłoszono napomnierłl8 dowódcom 1,lerW~ej brr-o 
znaezn.a liczba znajdo w ala się do czasu sprawy i Ryga) 3 lipca.. Dokonany zostal napafł zbroj-, gad! korpusu g"tardyi z powodu zs.bru:z.en ~ ~-j 
w więzieniu. I ny na kasyera fabryki pa.pieru, wiozącego pod ł ku preobraieńsktm, polecono przep;ewadzlc S~-j 

Sprawdzenie przee.iągnęlo się do wieczora. ochroną trzech stójkowych 300 rb. I dztwo o winie każdoóo z szeregowcow 1 batalio-' 
OskarżO'nych jest 4-.2, obro.ń.eów zaś 28. f Jeden ze stójkowych został ciężko. ra.niony ! nu, tudzież 'Śledztwo sądowe dla określenia stop-
.Ponieważ nie st~wilo s~ę killcu ważnych świa~-- ł; 9, kn1ami., drugi lekko, zabito też, k?nia, lec~pie- ł n~a włny uowó~cy pułku i wszystkich otłoor.ówj 

kow, przeto możhwem Jest, że sprawa zt>sta.ru~ , mądze me zosta,ly zrabowane dZlQkl rObotrnkom, l!, plerlfszcgo batali<lnu. , 
odłożona. W k3~dY,m jedna.k razie sprawa. ,ta po~ t którz:y ~adbiegll na od~los strzałów., , Petersburg, 4 lipca. (Ul'2ędownie). ~rawit. 
trwa okolo 3 mIeSięcy. \ JUtJ8,W: Polaki, 3 ,llp~a. .wczo~aJ w~eczo:em j Wie,tu.' w ydrukowa,l kOlllunikat urzędowy ua-

Petersbnrhl 3 lipca. Posiedzenie w Dumie ro.z- ; n.um w!o Olan ~e WSI Ntkol~Jewskiego l sąsied- ' st~pującej treści: 
poczęto o gotlz. 2-ej min. 40; przewodniczy książę . mcll wlOsek z&lądu.l otwarCIa skla~~ ~onopol?: , "Dnk. H-gO' z. !u. w m. Bl.ałymsiokuzas:rJ.l 
Dolgorukow. wagO'. Otrzymawszy odmowę, wloscuł.me WybIli slIIutne rOla'uchy, ktorych wyniklem hyło. zadame 

Zaczęto od przesłuchania spraw bieiącycb, drzwi l o.k~a., " . . . I śmierci 82 osoburu, IV ich lic~bie 1 l',hrz,e$ci~om 
o których Dumę zawiadomiono jak równłEYi ws:!.czę- • PrzeUSlęwZlęto srodkL, celem stlunuenla llle- i 75 żydolll; poraniono 78 osob, w ich lIcz bie 13 
to kwestH o ca:rodziennem wr~a.grodzeniu dla tych r porzt}dków. I ehrześciaIl i 69 żyuów. Rozgr{)mi,OiLO 169 loka
~zlonków Dumy, Uórzy w~"jeżdżaj~ z Petershur- ' Lgów. 3 lJpea.. Włościanie niszczą przawo-=- ~ ló" i sklepów ludn<X:iei ~J51owBkiej. StI:a~y _ WJ., 



~"",~ bM2eniu ;rb. 200,000. "yt celu szyb- ~ ryeh \\'s!~elkiego rodzajll rozruchy mogly wybu- niste.ry.um .oś~y·zaproponowa.no ,~4Wa,:r.b. 
i~,llla~a..;:Śeisly.ehdan'Jch o 'przoyczyJlaclt ~ chn~ć z. l)(}w.o® .najnmi.ejszej ·przyczyny. . 1'103,~86;380 n~r,~n~ 'sz:kó.[ l~.wych.j· 'OOą~ 
,l!OZlItIlOhow, llllD.ISter spr.aw wewnętrtllych wyslal i Dllla 14...go· czerwea. nowy zuchwaly zama.ch mame na.uczycielI. Sama. ta lwAzie ~wan, 
,dodlialosrok.a. c7.louka rady, ko.niuszegoDworu. ! v/rogów porządku publicznego daJ: sygnał do wy- j w ciągu 10 lat. Każda szkoła b~dzie obslugiwala. 
.:r~··drogą,"i -z "innych, będących w l'ozpnrzą- t bu~h'U ohurbC.lli& ealej 1ndnoścl ohrześciańskiej. 1 miejswwo$ć w proDtieniu trzech WWA Niezbęd

,d2tmiuJmiDisteryllID, i.ródel-wypadki z dnia 14 ł W dzień ten w Białymstoku trady-cyjnie odbywa ! ne dążenie do mO'Miwego największ.ego ~ani~
:Z:'m.. w związlm z iclt przyir.lyllami przedsta.właj~ l si~ procesya pl'fWOs.lM1ma na pamiątkę p.czylą- ! nia wydatków pobudziło mwst6ry-um skarbu do 
fsl.ę 't\Y sposo'b następnJl!CY; i cUIlia llU:ltów i kośGi.elna proeesya katolicka ( ograniczenia w roku bieżącYlll i pu}sdym.fimdu~ 

Mia.sto Bialy:s:tok w ostatn.ióh Ja.t.aeh stalo i z )!Owodu uroczystości Bożego Ci.ala. Bez wpglę- ~ SZÓ\V wydawanych lrnr.atoryom trzeźwości. 
:si.ę '~Wlem środQwislciam ruchu rewolucyjnego t <lu na wszelkie środki bezpieczeństwa, przedsie- j Petersburg, 4 lipca. Komitet do Spf1l,W ]}ra· 
t·w kr.aJu :~dnim. W-śr.ód ludności miejscowej, t wzięte ,dla obrony procesyj, w towarz'Y'szący im J sowych pociągną1: do odpowiedzialności s8adowej 
~ej ży(()Zi , staJ1ow.ią ·10%. wytworz)'Ily się bardzo ; tlum rzucono.w dwóch ·czy tr'tecl1 miejscach l)r~y- l na zasadzie art. 129 re.daktora . gazety <Obryw> 
~ organizacy,e rew.olucyj:ne,międ.zy niemi zaś l rządy wybuchające, je.dnoczealL.~ rozpoczęto 0- ! ASD.a.urowa i redaktora ~Nowej Zizni.,. Kle.inhotla. 
ltskraj;llie,. anarchiczne, które, ni.e licząc się z in- ~ strozeliwanie procesyj z r.,wolwerów. l D1IiuC;t, 4 li,voa. P.ogrom majątku,·'ks. Szere
tBr.esami sp.okojn.y® mieszkańców. n.atarczywie l Od wył>udm pocisków eksploduj~-cych ucier- ! mi6tiewa powstrzymano w porę. Część mienia spa~ 
cląb~ d~:ur.zeezywistnienia swych cekiw na drod-ze \ pieli pozostają,cj obecnie :aa kuracyi w szpit.alu l lon a, kantury zniszczone, pieni,%dze zrabowane; za
zł>roJ?eJ przy pOom.ocy zamachów na policy,ę i I miejscowym stróż s.zkoly ID:icjskiej, Stanislaw :Mi- ; rządzający i strażnicy pobici. Przybcyly wojska, 
ęddzJaly w.QjskD.we, przestrzegające porzą.d.ku. I 'luslri i i$ kobiety. z któryoh dwie żony stójko- i kozacy, guoornator i ~roklITator. Wprowadzono 

CzJ:onkQ-wie organizacyi, przyjąwszy naweL l wych: Anna Demidiuk, AlebandlA. Mańkowska i ! spo.kój. 
,niektóre zewn~trzne oznaki na odEieiy, ześrod- . Marya Komisariuk. Fakt por:1ll.ienia l\Hłu.skiego l Iloma, 4, lipca. Liaba. zatrzymanych jako 
ko-Wllli ~ię w jednej ulicy mias.ta - Sarażskiej. ; i Mańkow8kiej mianowicie odpryskami bomby' u- l oskarżonych. o gc-abiei zbroj~ dosW> do 30 osób. 
CZJnnoM tych. organizacyi wzmogla si-ę od rob : stal.Ollo zeznaniami poszkouowallych i potwier- l Wyjaśniono, Ż~ należą om do strejkująoh party} 
1905, wy~wszy I:!-ię w szeregu zabójstw i za- i dzono pr.o.to.kóle~ sądowo-medycznych ogl~d~n i rewolu-cyoIlistów, propagujących gwaltowne zme
machów, pocz~aj.ąc od z-amachu na życie polic- ; rrzez lekarz ów: Zdanow3; Granowskiego) Rosen- ł sienie własnoMi prywa.tnej. Zatrzymani p-ozosta
ma~na Metlerrki. Do tego czasu zaU.cz.ajs.l się; ; thala j od dyre-ktora. szpitala żydowskiego-Ep- I wcali w śeislym zwill-zk.n z· zaaresztowanem l.a.bo~ 
<ZaOOJstw-o w d. 6 mą.rc.a "sprawnika" PQwiatowe- , szteiua. 'I ratofyum, gdzie prz~ymano malionków Ar.te-
go .Jel~ina, po.ranieni~ w ~. 2~ ozerwca.,polic- I Zu?hw.ałe, pr~st~~stwo. komUlli.stów. wywo- j mowych. ,. 
~~ Pełenkina, dma 9 ~rpnla pomoclll:ka po- ~ lalo pOjaWienie Slę wOjska l ostrzaliwame przez J Uhawa, 4 Hpca. Wczoraj w tWierdzy straco
'li~maJStra: Gu?skieg~ .j komi.sarza pD~Cy~ Zulkie- ! nie uom(}.w, z który~h przyp~~o, ż~ dano Ino skazan~o przez. ryski sąd wojerury Hermana. 
'Wlcza, dnia 6 wrz.esma kOUl.l.SarZa PołicYlSamso- l wystr:za.ly do procesy!. Prawie jed.noc~erue w-y- . Morkowskiego. 
n~a., ~?jstwo stójkoWJch. Mossua, Manienko, l buchl z silą żywiołową; pogrom żydów przez lu- I Elizawetgrad, 4, lipca. G-w.al.toowna We:wa. pr.ze1'4 
;Wm;.o.mewlCza; poranienie doz,oroow· 'rewirowych; " dnośi · chrze~ciańską bez rruillicy whm.ych, czy nie- 1 wała tamę w poblizkiej 'Wsi. Ogromna masa. WG* 
:.3aaviekiego i ośmiu stójkowych. winnych. W nie1.'tórych rr:.iej~ch napady po- I d-y ude.rzy.la na miasto, zatopila wJsehly sta.w, 
~ oz wprowadzeniem wewl'Z.eŚ!liu sia- , gromców wywoływały zbrojny opór, co jeszcze i przeazl'a przez por~e mostu i uniosła ~·l~ 

fOO wojmmego, czyny terorysty.czn.e wybuehly: bardziej wzmo<;nilo rozją-trzenie. Tylko ś1ed~two \ dz4ewc~ynkę. W powiecie ulewa. wy~na. mnó~ 
,.z.Ul'O:w:ą·,sUą po jago wesieiliu w Bialymstoku w '! sądowe lIwże wyJaśnić caly przebieg pogromu, l' S~W() szkód. 
'fhlm 14."marca.r. b. odróżnić w oś,wia.dczeniaclJ. poszkodowany.cll, pra- j 

Od 'tej chwili oprócz. strzelamn.'Y do wojsk, l wdę od klamstwa, urnyślny~h luh mimowolnych l Z osłatniej ch_iii. 
JlIatroli i,.' })Qdj.a2dów , rozpoczJIUI. się no:wy' szereg , żmyśfali.. ;. . .... 
'zabójstw ''t i zamachów: Dnia l'1ma.ma raniono 1 Uznt4ąc. że ,do skończenia- ~tw.a., wszeIkie f ~goledis~, ~ lipca. WI0S6!~e WSI ~ 
tkem:isarza 'poIroy-i R(}y.s:ki.egQ, zabito jego pomo- ~ twierdzenia w tym pnedmioeie są prz;edw-czesne, ! spędz~h r0?otmkow z pola w. ~Jątkn .Ch.onuakQ
i~ Kuk.zyckieg~ ~ al marca zabito pod,- l rząd może narazie uważać za ugtanQwi.one t~ o- : kow8j. P~6Y~ aresztowala 'plę~lU ludZI. 
~,żandarmó;w Ryba.Uskiego, wachmistrza Sy· l kolic:lnośt5, że pogromu dokonywały oddzielne'. . Wlosclamn Kodow, ,o3~arzony ~a. z,a.mach D:a 
Iroie_za, duia 12 maj;a spełniono zamach na ży- ; ban~y pogromeów z pośród miej.sk~ i wiejskiej l zrC1e b. guberna~or~ S~olYPllla, te~znHIJszego ml
ct,e 8Lójkoweg~ Dawidow3, w ~ju poraniono: l udności, napadającej na dQmy żydowskie i sld6- l :watra. został ~eWIDmony ~. l~ę sądową· 
IstójkOW}ch Zeleniewieza i Aleksiejcz.uka, zabito. i py w tych miano-wieia miejseowościa.ch, gdzie nie l Wtłno, 4 lipca. Depeszą .m~ls~ra. 8p~W we. 
!&ejm.ana, raIli1:mo 3 stój1cow.ych, zabito l~tJzaka.. 1 byle wojsk. W olbrzymiej włększ()ooi w;ypadkó:w ; w:~t~ych do. /~u~ern.a.tora: ~il6n8kiago bialostoc-

Dnia 10 e~erwea na ulicy Snraź~kiej wystr~- : pogromy tlumiIo w porę n.adcit;;gające VloJsko. 1 kI kOlnISarZ po-llCY! Sier~~ooew, w~~wany zostal 
;lamt . z tłumI! zabito policmajstra Derkaczewa, lOgodz. 6 wieczorem mi.aSio wstalo uwomione \ ~ P6łiersbUl:ga. :szor61metl,ewa e:-ę.oe prasy uwa
dnia 11 czerwca zabito stójkowego Arserrtje·wa. 1\ od pogromców. Przl' glównie,isz1~h wjazdach do . :t.a za ol'gam.zatora pogromow w B1a1l·mstoku. 
"W tJlmiIe CZtaS'ie dokonano swś6 napadów tel'ory- miasta, postawiono patrole wojskowe w celu nie- i Mosk.wa, 4, lipca. Zaatrejkowali ro~\e1 io
.st}cznych. na. fabrykan,tów i k-an.t.ol·Y bankierskie! dopuszczenia mieszkańców wsi, dążącycll do mia.- , warzystwa e16~ycznego w Wistinhau~, w za~ła
a,.,·.nUC3.niem bomh. Ogólem. od 14 marca do 14 I stal SkOli) tylko l'ozeszly się pogroski ? pogromie. dach . Dobro:~a ~ N~bh.olea, w za.kl.a.d.Złe nabOJÓW 
Iczerw:ca r. b. ws~to w BW:1'Y'ffistoku 45 spraw • Stłumiony wieczorem pogrom, zuaw w'Y'buch- w gaJu Mannskim 1 kilka fabryk w okręgu Sf)~ 
l~.eh o przestępstwach. taroryst-ycznych. ! n~ł: VI dniu następnym i wyrazil się w usilowa- ruionowskirn; 6,O()O robo~uów w zakla.da.ch. fa-

W al:br.zymiej większości winni nie z,ogtali I niach grabienia sklepów, ruespodzianych napadach. hryc:mych ma.nufaktury Cmdela, 7,000 robotników 
~jaw~ni. ; tłumów na żydów na d,worcu kolejowym, gilzie w manufakturze jegor6wskiej i u Chlohowa. 

Swiwikowie, obawiając się zemsty terol'ystów, "wskutek skoncentrowania. wojsk w śródmieściu, . W gub. riazańskiej W' przedsi~biorstwie tor-
'-a6hyl.a.ją się od zeznań. Zamachy i gwałty do- I pwostala słaba warta. : nanem bezroboeie u.stalo. 
!prow~dziły lutin:?ść Bialegosl,oku do .stanu. paniki. I O, /?odz. 5 i pór. rozpoez~y n~ada.ć na woj- I peterSburg,. 4. lipe&. W Mi~ uw-o~ono 11. 
ISpełnióna W dmu 11 curw-ca za.hójs.tw-o Derka- i ska. mleJBcowe orgaruzacye rewolUCyjne, co trwa· : Sudży 15, w NIŻII.ym·Nowgorodzle 7 politycznych. 
~,(}-ies~6g.0 si~ l!0:Wszecltlry~. sz~un.~ ~ ło ~o P?źnoj nocy ~nia 18 b. ;n .. Na.paści t~ .vry~ ! DaBkow, 4 lipca. Zjazd właścicieli ziemskich 
j1iŚ:Ód. ~pokO:JneJ lnd~el chrześe:ia.nski~J I zy- i razdy '~lę w ~r~waniu pa.rolo:", gn;ac.ao~ ~ I postauowil pros:ić gubernatora o wezwanie wojsk 
~.l .. ,~rowadzi1o d-o l'O.Zjątrz.eJua. prze: , crrkulow . policYJ~y~h , oraz s~tabo.w; 6 dywIzli: do obrony, w żadne stosunki z wlośeianami nie 
1CUV . 7i8klooaJą;QY~ ,?Of".Lądek ez~m partrJ! pJoohoty l 4 dYW~yl Jazdy, a także b~nku pau- \ w-chod:6i~, opIaty nie podwyższać. 
~~JI;yeh; . P~ ~l.Bseu: zaczęły ~ pOglos~l, ; stwli:' pr~ycz~m raruOIlO t~ szel'egowcow. W od- l Libawa, 4 lipca. W forcie Aleksan.d.ra. lU 
ize. t.erorySCl ma)2!:. zannat' ~moroowae WSZJstkl~ " po-wle~ w.()'jSka ,~trzeli~y domy,. przycz~m na- ; podczas sporu między na:ezelnildem ża.ndarmeryi 
.08OO:y ~we'. jednoozesme roz,poez.t».'y ~ ~ tn:r.ał.nie. ofiara~l strze~~n~ mogl! hyc metylko ! portowej ]}ul:kownikiem kaięołem Mikladze a. po~ 
iga.w~l. o ~~~. pogronue lndnOSCl zy- : napastnlcy\ l~ez l spO'kOjnl ID.l8szkań.e,.. i mocnikiem kontrolera portowego Tieua.:aowew, 
'~J., z posrod ktore.J, wedle powszechll8gQ ; Wszystkie o.tl'Z,1m.a1l6 w drodze :;ledztua da- : Mikeladze wystrzała.mi eieżko zranił Ticha:oo-w~ 
\}n:.Zekonania ~)l.lo.nily się te zama~ty. Tym~- : De przy jęt? ~ podstawę, śr?dków" ~kiel'owan~h l który wedlug poglosak zmart 
l-sam rownoezesme z rozwojem wypadków nastąpił \ do w~nOWlenla normalnej d:wda1noscl władz mH~J- I 
\poploeh wśród polie}i, której skład osobisty z każ-I scowych. . -
I~ Wriem pogorszaJ: się. Lepsi ludzie byli . za- Osoby, wirme wywalania pogromu, ieh pu- LE o ;b1iQi. ramli lłlb pokaleczani, inni poriillCili s-lnroę, ; mooników i podżegaczów, pociągną do odpowie
jbromąc iycia. N-a. ich m.i.ejsee tr.z~a bylo l dzil'l.lnośei władze ~owe i bezwątpienia skorzy
t~ lDdzi, częstolo:OO nie pl'ZJS.O:towanyeh, I stają z oalej pelni nada.nej im wladz:y. puyezeID I nut61y.zGwa.n.e sp~dza.n8 według przepJBIl W-p ~lłI: 
~pI:2:Jtem- Znll6lLiający6h się częsw. Od ~wea. r. ' ~ strony rządu b~dzie (}kazaue wszelkie ws.pól- ! SsrkowBktego.' dla nJemcwlął w kzeeh riuIIm'ach w 'lAt- ' 
~.Da. posadzie połicma.jstra bialosiOOkrego zmie- : dzialanie; by a.ni jeden z winow,ajców wypaiików ! teleezkacll porejowycn: 
~~ 7 osób, na posadzie jsg,o ~ka 5 ~ w Bialymstoku nie uehy1il si~ od sądu i kary. l 1ł 1 ZAlecane d1e. dzieci w wieka do 3-eh Dl. 

\Dsób. W tcmże sposób zmi.eRlaU sit} komisarze l Za.przoozając z glębOkiOOl ohnrzeniem rozpo- j ~ ~ .. .... ,:..;" 
i,POIroJi i ie.h pomoemcy. ~ pełnienia. obow~·: wszechnianym W spo.lecze-ństwia pogłoskom, jakoby: l!lerozełeńezane" nr. O dla. ~łeel JłIl'~ I 0IJÓb. cłon
lJl;ów Da posadach, na które nie b-ylo kaJtdyd:a.tów, ! pogrom żyd&w w BialymstO'ku przygotowano przy i słych,. oraz mhlko surowe oeziUCZlld1e we nak:~n.ach 11-· 
c......."l..n b :t~ k ~,,_.:I~' l ~ -u. I nl.lnA '_1 ' , • n.ł~ • .....:~~.. ., • k : \i:oweJ miarJ. ;---''' . 'Y.~ o~owa.~ czasowo U\U>l Z "';,,- ~ WSl""" .. ",Zl~e Il1.l.eJ~.oweJ .GWmllJ.O)W.:ooy~. l WOJS , ; D1»tAreza do domów na IAmÓWleDie dwa lU' 
tr.D')'lCh iJD~WOSCI guberni l. : :rząd uw&za za swóJ ob6Włązek wyra.ZlC przeko~ , dziennie. 

T.e okoliczności WiJw-olały stan pr~gniOOeni8.ł : Danie, że przyczyny smatn.ych wypadków u.a.leży 'Varowa 'UleeZarnl"a Zloenu"an"ska 
~~. do którego dQszla poliCja białostocka." SZUIDW w działalności miejscowych rewołueyjnych .l. JlL 
(nie śmiejąca Itavet po.kaZTW&ć się w niektórych l oo·ga.nizacyj, które p.l .... hez u.ieprzel·Wa1lr 8zer..eg za- iDziemil ao.. Tel&fon 304-
~miejseo:wośeiaeh. przewa:żnie zaś na nttc:.y Snraż~ ; macltów ludność spokojullt dopro.wa.dzily do skraj. i' ,mo: ul. PJOnur.oWSQ 32i 84. 
i skie.lrgdz.i6 ześrodkowała się orgamza.cy,a l'ew{)- . nogo razjątr.zenia, ~dezoI:gallizował:y poli:ejf}, nie 
f_yjDa. Wypad.W nawet znieść tam posJ;erunki , mogącą wskutek' tego .za.pob-iedz i stlamie w za- . 
:~ ponieważ atawiaui na. nich policys.nei l rodku rcnroobów. I 
~ się niel1lt~enie, ofiarami. zamachów.; Pet:MsbUEg. 4 lipca. Na. zasadzie prltjek1n .0 
~~tau,-SROSób. ro~ ~war:mOOp_.ód ~- l)MłC1.a1UU .powszoołmmn. 't~ ,pr:zez rm .. 
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MARYCHNA 
'I' N.a JJfacie,'z SZkolnq. 

Walenty Soh-a-lewsk!, jako ~ ~ za .metak,t.OW;lle..ob~ 
'.1 chodzeni~ aię z towarzyszami" prney.:l rb. 

I Na oJia1'!J p0[jl'omu te .Blatymswku. 
ledyna- najukoehańaaa cór.eezka Leona i łlapba ... CluAraUAakioh, prze7:YWszy cztery mle- Robo.tniey z fabryki B·e! Dobl'aniekieh 7 rb. &!'Yk. 

l!i~a,powiękBZ·fła w dniu ił b. m. grono. aniołków. l StowarzyszenIa czeladnIków stolarskich w Łodzi, 
Stroskani l:adzice zapraSZ&jlło prZJjaciól i lmlLj{)mJeh na wnrowl\dzenie zwlD.k,. odbj Ć się mają- j z pieniędzy POz.ostałych z fu~duszu od . ZAknRil>neJ'~", 

ca dnia 5 b. m., u godz. 6.ej wiecz~rem; z domvw fam1l1j.nych w Widzewie na cmentarz w Zarzewie. św~ętej w dniu 29 crerwear. 0. '"3 .rb. Złl)-'k. -- _._-------, 
~iiiDł·!taM§Aił#MM@U~eml. __ m __ B_aB_m_maU_B __ aiI!lIIi3m ___ iI 

SFOSTBZEZENł! M:ETE6R:OiAOGłCZNE. Z WAll,SZA1VY; l Nowem Bradnie,. do~6 należy, ź:e dwaJ. z nich: . 
Jan Suehodolec l MiohaJ: KolOSei - zmarli WC:i>O- 8taeyi C6f~tr"",n6j K. E. Ł. 

! 
raj w szpitalu Ujazdo:wzkim l -

* Zajśpie w więzieniu. - Podpnlkl>wnik Mnr..adow, na.eze.lnik żan- i - ~i ... "~Q:; :: ~, 
Onegda.j, o godz. 7 v4e~zorem, więŹDiowie, I darmerJi kolejowej praskiej, na kl;Ól.ego rZUCOM . :;~; a . !3~ ~ .;" I'" 

przebywający w więzieniu śleuczem, wywiesili I w piątek ubiegly bombę, przy ulicy 'l'argowej, 'I -Data. e ~. -a~ ł~ ~ '" 
w okllaeh, wyc.hodząc>y.ch na ul. Pawią. dwa: wczoraj ol~olQ godz. li wieczorem ZJ.l1arl w mie- ~:~.g .~ ~:.: ba i 
sztandary czerwone i zaczęli Śpł8Wa,Ć pieśni 1'6- I sr.k:anill swoj.em przy ul. Sadowej~ t ----+-..!"'~-l---+--:,----J-~-ł"-4ID-a-<,. -3J-=V=II:-I. 
wolucyjne. Porządek zostal przywrÓ'cony przez : - ł S(VI11 PIV 74,6.5 1

1 

1-21.S' 59 W 1 T0T4P.SfAtufS' 
adminiatracvA wiAzi{lni.a. I Odpowiem Redakcyl. I j lUL+2LJ)°'C; 

.;r~ " P J'" I"..!. ... ~ Ze h . S P , ifJrn 9 w. 7~'1.3 tl&6f 92.', Re~l . T M+O •• , Donosi o tsm c:Warsz. Dn.>. i z iiSnu. _oga .. oa_emu. e ee SJę zan. &li. I' em.per_:a 
ł wr~e}ć llo jednego z za2oŻ1cieli Sokola, p. Mor8~t!n- I 4/Vll 1 r. . 74&4 +16.'l 73 W-o .+l!L~o., 

.. Wyrok śmierci. ' kłewłez.a. WólczańBkll. 210, ud gadJ. &-:I wieCiOl'em. . . 0= 00 l, 

~~~~~~~I~~~11:_~~~~====~~~~~~===~-----~--~-~-~--~;~~~~~ 
warszawski, rozpatrzywszy spr.a.wę wlościanina Unm;teł DftuaB~ZaC .. . ]-0' Z ~Jy, 
Zygmup.ta KaczOl'owskiego. oskarżonego Q zabój- j i\UIIU 8 J _ tv 
~two strażnika Nieswietaj1owA, PQdCZM peblienia," . • ' 
przez te~o obowiązków, ~łuż~ow!C~, sk~zal K.a. l urządzonej. W Helenowie, w dniu. 28-go nb. m., na- rzecz -ofiar··1)ogr()mn..WI'j\~ 
ezoro:vsklt:JgO na karę ~lD1erCl plzez pOWieszenie •. l stokv, prOSI. Ó laskawe zwracanIe SIę w kwesty-ach tyczących się Z8tba~ ,1 ·z łza;.: 

Zam~chy na poliCJę: '. chunkami do p. Leona. G. Brodzkie~ Długa 72, codziennie .,od .godz.. ·lć.....4-ej.·~ 
. Wczoraj okolo g. 9 WIBczorem do przecho- i J. d· d dni 20 l" (', 

dzącego uli(,'f!: Leopoldyny rewirowego XI cyrku-I po-:t.u mu, o a· Ipca. wzq.-l 
lu, Kowalsldego w chwili, gdy skręcał na ulicę 
Hożą podeszlo dwóch mężczyzn, którzy dali do Nieocenione podczas lata, poleeane przez lekarzy 
K. strzaly Z rewolwerowo Rewirowy pad l tru- I '" 
pem na miejscu. Postępujący za rewirowym żol- ł 
ni erze dali strzały w kierunku uciekających 
sjlrawc6w, którzy pomimo to zbiegli. Natomiast 
jedna. z kul karabinowych trama prz&eh.odząC6go 
ulicą 20 j(}tniego V/L Potawczyka i prze8~JlB. mu 
brzuch na wylot. Wezwane do. Potawczyka Po
gotowie odwiozlo go w stanie cl~kim do SZopitala. 
~w. Ducha. 

- W uzupełnieniu wiadomości onegdajszej 
v napadzie i postrzeleniu trzech strażników na . 

Oryginalne tylko we fCtlnensklem opalr~WlIDiu. 
WYiltl'ZG,!!!tÓ Bie nJemiac/{!eh lal syf1Jnu6w, sgk'odJtwyeh dla z4l'owia. - ..,. ec:ww_ 
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Gabinł Dentysf:Jczny 

Lesz.no 2-6. 'leW. 40.16. 
I. Zofii Slawimj 

Spr.z~. ""'-"'.;~ :Reperacy.u.. ~." ....... _"""" Garag.e. [ ,Piotrkowska 132 "m. .15. 932-&-5, 

. ~.,-r,epteZentacJ,a S.AHOOHODOW fabryki fr&l)cuskjej "MQRS" (--o.s.ila od 17 do 4& koni) --epeopJ:Di.e ---
blUlo.,.~ych dia dł'Ółl"'ldeisz~h DrAZ SAIIOCIiGDOłlf firmy ~SIZ4"TBE e:t NAUDI.N'·" w.yl&blająeaj W' ' Szkoła Prywatn&j Męskiej 
w;rląe%nle S-AM-OCHOD'ł t,pa dWllIosobowego Dł\lPl"Ostszej: j na;łp,Aktycznłejszoj >konstrukcyi, nie wymagająoej 

cdWug1- mechlllniir~. - SZJllkość dl) 60 wiomt. - J.. Ha' .. ,' " ~ . t if.'e' ~J Se!zsd&ż SAMOCH.ODÓW de -łJietricb, C~al"no .. , 'Renault ·1' innyeh."-Or&z ·&.ÓDEK :.Ma1'lOIłOWy.CH ·; IlIOH- . 
~.·fi 4· eyUndr. z magnetyc::mem zapalaniem. 

Wyłączna Agentm:a .. Bneumaty.kó-w· lCHEŁil!::: et ~;Cotnp. 618-30-18. CegieDianatll, 
'!lłekcye . wakacyjna: 1-) ;w . calu pl'zygotowlIl· 

~ Kompletne staeJe elektryczne, wszellie akces.orya i · cżęści '- za.pasowe do ~...., 'nia kandydatów d.o srednieh zakllldów ' 
~ Sam_o.dów i MotooJ'kli. ..... nankowJeh, orAZ 2) dla ucm{ów, mają

~.,.35-49. 

DyłekcJi Towa~zystwa . Kredytowego 
miasta· Łodzi -

podaje .'dA> ' ·po~-. wiadomośc.i, że z powodu brak.u liey~ów, 
~a .'lieyta-eya ,nieruchomości poa Xi 140.0 w m. Łodzi przy nłiey Oe
gtelruan.eJ .położonej, oboiążm:wj pożyczką. T.o-warzy.atw.a w sumie l1lbłi 
38,"lOO, do skutku nie doszla. 

Wobec tego. Dyrekcy.a, na. z.asadzie § 96 Usta.wy Towarz.ysi:wa, wy
Zll&CZa drogi ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 
niel'u,chOlIłUici na (l'l) 30 lipca 1906 roku 0.-. godzinie 11 z rana w ka.:n.
eelaryi hJp(}tOOznej . w m. Łodzi, w domu pod-J\t ·42,7 p~y uliey średniej, 
prEed notiarln.azem Konstantym Mogib:łickim. 

Przyst~jąey · do sprzed-aży obo-wi'ązany złotyi · ·0.0 rąk notary..nsza 
'la-dium w ilości rb. 7"7740. 

LicytaCJa rozpo.cznie się od sumy nieumorzonej części poży~zki 
'W - ilości rb. 3f!,903 k(}p. 90 z doIączeniem narosłych z.aleglości, kosztów 
l kar vr ilości rb. 4',~98 kop. 78 i z obowią.zkiem sp.elnienia warunków 
lieyta.cyjnych, wzmiankowanych w § 79 Ustawy To-warz.ystwa. 

Warunki licytaeyjne, tyczące się niernchom{)ści wystawionej na 
sprzedaż, dołączo.ne są do .akt hypotecznych teyi;e nieruchomości i takowe 
mogli: być przeglądane w Wydzia-l~ Hypotecznym, ja.k również i w Dy
rek-eyi Tow.arzyst:w-a. 

Łódź, dnia. (10) 23 ezerwea ł606'-r. 941 

ł 
EMIL SCHII.EOłIEL' 

Sp' odn.,lił letnIe ••• U5 
Kamłze-lka pikowa • ~.7ó 

Maryna.rka alp.agowI5.-

Oddział ubrań męzkieh. 

Poarróoił 

Dr. H. SzUlB3Chof 
ohoroby .enerJ'oznG i .litó ..... 

Nawrot Nr. 2. 
Pl'Zyjmuje od 8-1-1 łdo ·$-8 po połud. 
panie ad 5-6. 6S1rł5 

cych poprawtl, Żąl>zYlla~ się d. 2 ~ 
r. 1). 942-&-4 

EIIIIL SCHBECHEL 

s p ó d D ha a-n gi·&lsk a. (,;75 
B l n z k a b a t y s t o w a • 2.'15 
K o,s'ty um &-ng te -ls--kt .18.-

Oddz:lal okryć damskich. 

E EH_ -
Dr, Waq GaJ6wicz 

powróeil i mieszka przy ulicy Za.
(}hodniej X2 27. Choroby wewnę
trzne i dziecinne. 517'r'27 

D~ Jelniaki 
X&Q'a390 'D .... 1" T K d i PowpóoU' l Przyjmuje chorych z chorobami 

yrtmcya ,owarzysłwa re ytowego 'Dr S K t WGłne"7cznQ&mi .' *ÓPftemł 
. ta "Ad' l an or 8-10 5-7

1
/,. rruas 'I.dji ZI - • PIOTMOWSKA 130 1013-d-26 

podaje-do powszechnej wiadomośei, że z powodu brakll licytantów, pier- • 
wsza licytae.ya nieruchomcści pod J& 388 w m. Ł-odzi, przy uliey Sred- Choreby skórne i weneryCZJle Dr FDI,"s taLuaS·'O_i,,'! 
niej polotonej, obciążonej pożyczką TOWllfzy-stwa w sumie rubli 18,000) K .. 6I1t. ul • ..NA 4 • ulll @)~u ,"lU 
W skutkn nie dOBUa. PllJJDlQje od 8- 2 ranu 16 - 9 wleez., CbGroby skÓrH I weneryczna 

Woboo, tego Dyrekcya, na zasadzie § 96 Usta.wy Towarzystwa,. wy- pauł& od l) - 6 p.p. 195cl01 ~ Andrzeja 1& 
~ drugi i ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej D h P ~ 1st· ; Prs jm-uJe od 1-8 wleezorem- W nie .niflrnchomości na dzień (17) 30 lipca 1906 r.. o godz. 11 z ran-a, w kan- f. f Y n. l ),~.'. dz1~e l święta od g. 10 do 1 "'07po1Qd~~~ 
oolaryi hypo-tecznej w ID. Łodzi, W domu pod Jl?4-27 przy ulicy Sredniej, . ~ uv ....,.. 

,przed, notaquszem Konstantym Mogilnickim. Gabitlat lekarsti dla ,chorych 
. Przys~!lj.ący do sprzedaży obowiązany złożyć ·do r~k notarynsza l Chorebl! .kG,,"., "!ełłer •• ~ WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

yadium w iloścI rb. 3'.600.' ł czae I moczopłciowe. ~ 
Lieytooya. rozpocznie się od sumy nieumor.zonej c~ci poż.yczki PrzJjllUłj.e od gQdz. 8-1 r. i od 6-8 w., I D-ra B. Marguliesa 

wJłośei rb •. 17,-25.5 kop. 33±, z dol!):c-;.;eniem narosłych zaległości, kosztów pl\Dle od 5-S,poPot, w WBdzłele od 9-1 ~ Piotrkowska 115. 
·tJwo w iloś.ei rb. ~33 kop. 58 i z obowiązkiem spawania wa.runków r. l °Uld .3-6 p~C~ . N 120rl6! i PrzJjęei~ od 10-1 i od ~-8 .-<lecz; 
'liętaoyjnyeh, wzmi:ankowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa. łca UłU Ołowa r.. r, w n~edz. 1 s-więta od 10-1 l 046-&11-.:,. 

Warunki lic,:tacyjne, tyezące się nieruchomości wystawionej na sprze- D D H lm ~ Porw 50 ko~ __ ł86-r-ł .. 
dat, dQląezone są do akt hypoteezny.eh tejże nieruchomości i takowe mo- . r ~p g n ł . . AKUSZER 1> 

:~zls~~!.lądan6. w WyJlziałe -BypotecznyIn. jak równwL i w Dyrekcyi. . I U 'u i Dr JAN GIISBUBG 
Łódź, dnia (103 23 6zerw-ea 1906 r. 948Speoyaliała ohoŃb uszu, n088, ł .' .' 

._~~_t'A.~ .• #~~.~ krtani i gaPdł. i 
~~~ p-........ ~cBł. 792rll ~ Srednla nr. 18, od 9-11 i od ł-6. 

-- - Elektr. ł masaż l a la Thour BrAndt. 
Po pórrocznem zawieszeniu z rozporz~e-nia wtadz rz!łdowrch P.rzy-Jmuje od gowny9V,-11-aj"'2rana ! 5ł'1-r-19 

i od 4,-7-ej wieczorem. ; -------------

ć.Jl CZĘSTOCHO ·SKlGO", Wk __ aka 4, .,'" D'~l· Oeotlsta G.l Gntzma!lll 
,\1IZJ!.sk9iliśmy p02wolenie na dalsze wy:dawnictwo tegoż pisma. '.Fom czerwa Drl! lłIittllł. ,'t·1]łll1.t . przapro.wadzU Się d" LodzI t mieszka prą ; . ń....· "t ' h dni h r 1111 lu. d ,uuU ul. Pl"omenZ'~t!l ]\Q 27, pa.ter. 
'COWJ vw.zyma}ą·palemuner_orzy w P16fWSZJC M lpca. Przyjmttie rAIlO od Hi do 12 i od 2 do 5 

PIeminm ,sIbwonka Częaiocho...tdego" ~ rok , bież4ey łhoroh, W6WJ1łtmle I Dł>IWuWO, P()P~t 196e56 
..- . 1'" k • '~l~ od +m 'ło miea:dt1\ oooonłePrIi 1429 ,--~-

_..,Wl • SK llb'T"'-ZYł< P01SKf' .\ ~=~~:'~jr. ~ e/o pp •• br. l PRZE · SIł 
łJ f\ Jl, .. ~ ~ O A G 'łSk i pr.:aprowooził się na 

,,.Dzwcnek C?ęatooho'W_llI" koszttija z przasylką k~arta~- I r rnSR', I, ' I ulicę .SCH@DflłIĄ M ·" 
,:ale l mhla. Ok~o.wy tom "DzwOłlka Częstochow-ski-ego" na. ządallle i", ,u II; ,. róg Dzielnej i 
1I'Jsyiamy bezpłatnie. : Choroby skorne weneryczne ~prZJJmnJ8 z chol'obamłg....., •• k .... 

Listy adresow-ać' Reda.kcya Dzwonka CZA stGe.hwskieg1f' w CZiJSto- I . L... I Dl. _1111 i uazu, 04 9 do U"6j przed · 
• • • ,. 't ! I mOCZo.pł"iVW·8. pol. ł od 4-'1 popaL 206-6Q-66 

ehawie pod laSllą Gorą· ł Od· Sl/-WI r 6-8 wieez pule 5-6 
W Warszawie- można opla.ooć w K611torze ,)nwon·ka Cz./I przy ulioy \ 2 I .pópoludniu. " Dr Ewa~'~st Jas~n'sLI· 

Jlok-otowskiei 47. W niedziele i śWięta 9 r. do 1 pop. • ił i J ' {I 
PiI"zw.tsciół _ze.gD piam8 .ePd.cZlll;. pro.iI~y CegiełnislUi 23. 16()~:d·2~.! ł powr6oił 1 przyjmuje jak dnwniej z 

.·~e. ,l r\..rn 35295 dO-w~-d tUU, I lódzkiej W.\rsz. ~ choro.bamł ehirurgicznem.i i kobieeemi dtJ 
-t6ł-2-" Redaktor i Wydawca ks. Jozef Adams:zyk. ! J"'~ akc.yjnego T(tw. pożyczkowego przJ ł 10 rano l od 4 do G'~J po pol. Plctr-
~, .. ~iV.~, ~~ i ul. Zs.chouniej nr. 3~ W Łod~i, :mginąl, kowska Nr. 93. 981--l-1 
~:-OW-~~~~-~'~~~-;J~.'~~_'~-_-~a(jl odpowIednie .aaBtrzesenłe-zroblone. 1-609'1 

• 
W. tŁQ~zni <.Rouo.i!l), ,Przejazd łU 8. 


	Rozwoj1906nr148str01
	Rozwoj1906nr148str02
	Rozwoj1906nr148str03
	Rozwoj1906nr148str04
	Rozwoj1906nr148str05
	Rozwoj1906nr148str06
	Rozwoj1906nr148str07
	Rozwoj1906nr148str08

